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Polska Partia Robotnicza 
roczy pod sztandarem nauki 


| 
| 
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Ануй poniższy został napisany 
przez tow. Wiesława dla. „Biuletynu 
szkoleniowego“ — jednodniówki, wry- 
danej przez Śląsko-dąbrowski Komitet 
Wojewódzki PPR. 


Polska Partia Robotnicza, fo раса sy- 
downiczych nówego życia, nowej Ро. 
Dążenie do zbudowania lepszego życia i 
lepszej Polski przewodzi wszystkim poczy* 
naniom i całej działalności naszej pari 
W budownictwie nowego, lepszego życia 
decydującą rolę odgrywa POZIOM ŚWIA- 
DOMOŚCI KLASOWEJ członków Partii, 
a zwłaszcza centralne miejsce zajmuje sto- 
pień świadomości i zakres wiedzy aktywu 
partyjnego wszystkich ogniw organizacyj- 
nych Partii, począwszy od Komitetu Cen- 
tralnego, a skończywszy na dziesiętnikach 
kół partyjnych. Dłaczegóż to świadomość 
klasowa i zakres wiedzy członków Partii 
posiadają decydujące znaczenie w tym та- 
gadnieniu? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
sobie przede wszystkim uświadomić, że 
budowane przez nas nowe życie jest lepsze 
TYLKO DLA LUDZI PRĄCY, TYLKO 
DLA TYCH, KTÓRZY ŻYJĄ Z PRACY 
WŁASNEJ, a nie cudzej. Wszys кён | 
do niedawna jeszcze żyli, lub dzisiaj jeszcze 
żyją z EKSPLOATACJI PRACY, Z WY- 
ZYSKU CZŁOWIEKA PRACY, LUB Z 
RÓŻNORODNYCH SPEKULACJI, nie są 

niej zwolennikami nowej Polski, 
cz jej zaciętymi pizeciwnikami i wro- 
gami. 

Wniosek z tego prosty: BUDOWNICTWO 
NOWEGO ŻYCIA ODBYWAĆ SIĘ MUSI 
W WALCE, MUSI MU TOWARZYSZYĆ 
WALKA KLASOWA, WALKA MIĘDZY 
ŚWIATEM PRACY, A ŚWIATEM KAPI- 
TALISTYCZNYM EKSPLOATATORÓW I 
WYZYSKIWACZY, ORAZ ICH POMOC- 
NIKÓW. 

W tych warunkach partia budowniczych 
rowej Polski, jaką jest Polska Partia Ro- 
botnicza, spełniać może swoje zadania tyl- 
ko jako PARTITA WALKI o nową Polskę, 
jako KIEROWNIK POLITYCZNY klasy 
robotniczej i mas pracujących w 
przeciwko siłom wstecznym i reakcy 
które hamują budownictwo nowego 
ја sobie za eel przywrócenie 
yezno-obszarniczych stosunków 
łecznych. Budownietwo nowej Polski ozna- 
cza więc równocześnie walkę z jej wroga- 
mi, A pojęcie walki jest bardzo rozciągłe, 
szerokie i obejmuje wszystkie dziedziny 

ia, Jednym z najbardziej ważnych od- 
walki o nową Polskę jest dziedzina 


ideologiczna, dziedzina pojęć i wyobrażeń 


Judzkich o stosunkach społecznych i ieh 
rozwoju. Świadomość klasowa robotników, 
hłopów i wszystkich innych ludzi ży 
cych z własnej pracy stanowi ich niepoko- 
nana broń w walce z wrogiem klasowym 
i jest najpotężniejszą dźwignią rozwoju 
społecznego. W ten niezwyciężony oręż bu- 
downiczy, jakim jest świadomość klasowa, 
winien być uzbrojony każdy człowiek pra* 
cy, a szczególnie każdy peperowiec. 
Władza ludowa w Polsce przez akty 
ustawodawcze wywłaszczyła obszarników i 
unarodowiła wszystkie poważniejsze ogni- 
wa życia gospodarczego, tworząc w ten 
sposób ekonomiczną podstawę dla zbudo- 
wania nowych, sprawiedliwych stosunków 
społecznych. Ale żadnym aktem  ustawo- 
nie można zlikwidować odrazu 
jęć ludzkich, wypaczonych przez stary 
ustrój społeczny, żadnym dekretem pań- 
stwowym nie można dokonać przeobrażeń 
w świadomości milionowych rzesz ludzi 
piacy A równocześnie REWOLUCJA 
UMYSŁOWA T.J. ROZBICIE STAREJ 
BURŻUAZYJNEJ MACHINY POJĘĆ NA 
ŚWIAT I ŻYCIE STANOWI PODSTAWO- 
WY WARUNEK SZYBKIEGO KROCZE- 
NIA NAPRZÓD PO DRODZE ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO, SPOŁECZNEGO 1 
KULTURALNEGO. К. 


Ulgi 


Zagaanienie przebudowy światopoglądu 
szerokich rzesz pracujących przez pogłę* 
bienie ich świadomości klasowej wiąże się 
jak najściślej z podniesieniem ideołogicz- 
nego poziomu naszej Partii. Sprawę tę po” 
stawiło w całej rozciągłości kwietniowe 
plenum Komitetu Centralnego, Każdy pe- 
perowiec winien się wyróżniać od członka 
każdej innej partii i od bezpartyjnego 
przede wszystkim wyższym poziomem 
świadomości klasowej, głębszym i szer- 
szym zasięgiem wiadomości z różnych dzie- 
dzin nauki, a zwłaszcza dziedziny ekonomii 
politycznej i historii własnego narodu i 
własnej klasy. A każdy aktywista pepe- 
rowski, każdy kierownik terenowej orga- 
nizacji partyjnej winien być nauczycielem 
partyjnym i społecznym, winien posiadać 
taki zasób wiedzy, aby mógł każdego czło- 
wieka pracy wychować na ŚWIADOMEGO 
budowniczego nowegę życia i nowej Pol- 
ski. 

Wymagany poziom mogą osiągnąć pepe- 
rowcy tylko na drodze długotrwałej, sy” 
stematycznej i upartej nauki. Nie wszyscy 
mogą przejść przez sz coly partyjne, lecz 
wszyscy mogą i powinni się uczyć. 

KSIĄŻKA I BROSZURA, OPRÓCZ 
DZIENNIKA CZY TYGODNIKA РАК- 
"TYJNEGO STAC SIĘ WINNY МІЕОр- 


podatkowe 


Ша przodowników pracy 


WARSZAWA (PAP) — Komisja Cen- 
walna Związków Zawodowych uzyskała 
w parozumieniu z Min. Skarbu obniżenie 
skali podatku od wynagrodzeń stosow- 
nie do potrzeb współzawodnictwa pra- 
cy. Obniżka podatku obejmie przede 
wszystkim przodujących pracowników, 
których -zarobek w wyniku wysokiego 
przekroczenia normy produkcyjnej, КЇЇ- 
kakrotnie przekracza płacę podstawową 
wraz ze stałymi dodatkami. 

Ulgi podatkowe obowiązywać będą 
wstecz od stycznia roku bieżącego. Za- 
rządzenie szczegółowe jest opracowy- 
wane przez Ministerstwo Skarbu. 


„Kurier Popularny“ -- 


Redakcji «Głosu Robotniczego” 
w Łodzi 
aa réce Naczelnego Redaktora 
Tow. Uzdańskiego. 

Drodzy Towarzysze 

Pozwalam sobie w imienin zespoły redak- 
cyjnego „Kuriera Popularnego" 1 moim włas- 
nym przesłać Wam najgorętsze, serdeczne, pro 
letariackie życzenia т okazji wydania tysięcz 
nego numeru Waszego pisma, rewolucyjnej 
trybuny wałki o najistotniejsze Interesy pol- 
skiego proletariatu miast 4 wel. 

Jesteśmy świadomi Waszego wielkiego 
wkładu w dzieło budowy zrębów Odzodzonej 
Rzeczpospolitej, patrzymy na Wasz trud { wy 
silek wieńczońy coraz większymi į m 
szymi szeregami polskiej klasy- rob 
podnoszącej swój poziom ideowy, dźwi 
SWĄ pracą z ruin nasze życie gospodarcze, 
trwającej niezmiennie | z entuzjazmem na 
froncie pracy o przyszłość naszego kraju 1 
dobrobyt pracującego człowieka, 

My, dziennikarze socjalistyczni, walczący 
piórem į słowem o zwycięstwo naszej WSPÓL 
NEJ IDEI razem z Wami, we wszystkich oko 
licznościach, w imię tych samych cełów, dla 
dobra tej samej Sprawy, potraiimy ocenið 
Wasz codzienny wysiłek t ogrom pracy, jaki 
macie za sobą. Wiemy, ile jeszcze przed пач 
mi jest do zrohienia, zdajemy sobie sprawę, 
He to pochłonąć musi naszej wspólnej ener- 


W ten sposób — obietnica tow. Wie- 
sława, dana przed niedawnym czasem 
przodownikom przemysłu włókiennicze- 
go z Łodzi — zostanie zrealizowana. 


„6£05 LUDU" 


STĘPNYM TOWARZYSZEM KAŻDEGO 
CZŁONKA PARTII 

Kursy korespondencyjne, dostępne dła 
tysięcy peperowców na terenie każdego 
województwa bez odrywania ich od pracy 
zawodowej, są dobrą formą masowego sa- 
mokształcenia; członków Partii. Należy je 
wprowadzić jako STAŁY system pracy 
ideologiczno-wychow.wczej w każdej or- 
ganizacji partyjnej i kroki, jakie na tej 
drodze zrobiła organizacja partyjna wo* 
jewództwa śłąsko-dąbrowskiego są dobrą 
zapowiedzią na przyszłość i godnym do na” 
śladowania wzorem dla innych organiza” 
cji partyjnych. 

Każdy peperowiec winien pamiętać, że 
badować nową Polskę i nowe życie można 
najskuteemniej i najłatwiej wówczas, gdy on 
sam, а wraz z nim setki tysięcy członków 
Partii będą się uczyć, będą pomnażać 00- 
dziennie zasady swojej wiedzy i przenosić 
ja do świadomości milionów ludzi pracy w 
mieście i na wsi, 

Naszą drogę ku lepszej przyszłości wy” 
znaczają, jak słupy granitowe, trzy pod- 
stawowe hasła: PRACA, WALKA i NAU- 
KA, Haseł tych nie można od siebie roz- 
dzielić. Stanowią one zwartą całość. Im le- 
piej i wydatniej będziemy pracować, tym 
skuteczniej będziemy walczyć że wszystki- 
mi wrogami Polski Ludowej, tym większe 
możliwości stworzymy dla odrodzonej 
Ojczyzny. Im głębiej przyswoimy sobie 
naukę o prawach, rządzących rozwójem 
społecznym, tym owocniejsza bedzie nasza 
walka z renkcją i głębokimi dziś jeszeze 
pozostałościami kapitalizmu. Partia bu- 
downiezych nowego życia i nowej Polski, 
kierownik klasy robotniczej i mas ludo* 
wych — Polska Partia Robotnicza, kroczy 
pod sztandarem nauki. Uczyć się — to jed- 
no z najważniejszych zadań każdego pe. 
perowen. WŁ, GOMUŁRA 


Organ K.C. P.P.R. 


łączy $'е sercem z nami 


Przyjmiycie od nas (ow. Redaktorze i Pra- 


989"; jest teraz Jednym z najlepszych pism 


cownicy „Głosu Robotniczego” serdeczne po- | polskich, Wasza rzetelna obsługa informacyj- 


zdrowienie z okazji wydania przez Was jubi- | na, W: 


leuszowego numeru Waszego pisma, 

„Głos Robotniczy" — pismo naszej Partii — 
zdobył sobie dzięki Waszej oflarnej pracy — 
serca całej robotniczej Łodzi. „Głos Robotni- 


- „Głosowi Robotniczemu” 


ай, siły 1 woli. Pogłębiająca się świadomość 
Klasy robotniczej, coraz trwalsza postawa jed= 
ności myśli 1 czynu polskiego ludu pracujące 
go i zbliżenie ideologiczne całego obozu 
marksistowskiego są najlepszą gwarancją 
ostatecznego zwycięstwa ideałów, w imię 
których Wy i my wspólnie walczymy. 
Diatego zrzyjmijele gorące Życzenia ой 
swoich- najbliższych towarzyszy pracy 1 wałki 
życzenia dalszej owocnej pracy w służhie 
marksizmu którego każdy. robotniczy dzien- 
nikarz jest najgorętszym szermierzem. 
„ARTUR KARACZEWSKO 


Ў okazji wydania 


dziś, w dniu 14-go marca r. b. о godz. 10,3 
topada 21 odbędzie się 


W części. artystycznej wezmą udział: 
Dziewoński, Hanusz, Jankowski, Łuczak, 
więcka—Radek, duet taneczny Sutt. 

Conférencier: Kazimierz Rudzki, 


ktrowni Łódzkiej. 


СС 


1000-ne£o NUMERU „GŁOBU ROBOTNICZEGO" 


UROCZYSTA AKADEMIA 


Przy fortepianach: Franciszka Leszczyńska | Waldemar. Finder, Orkiestra Ble- 


słowo, Wasza walka o lepsze Ju- 
tro Polski, o podniesienie produkcji, kultury 
i bytu ludzi pracy. popularyzowanie przez 
Was przodowników pracy, dźwigających 
wzwyż nasz kraj, — wszystko to sprawiło, że 
„Głos Robotniczy” stał się potężnym orężem 
Polskiej Partii Robotniczej, że stał się pismem 
wszystkich ludzi, którym na sercu leży do- 
bro Polski Ludowej. 

Fakt, że z 15-iu tysiącami egzemplarzy ja- 
kie wydaliście w pierwszym dniu Waszej pra- 
су podnieśliście nakład Waszego pisma znacz- 
nie powyżej 100 tysię:© — to świadectwo za- 
ufania jakim Was darzy łódzki Świat Pracy. 

Dziś, w dniu Waszego Święta, jesteśmy ser- 
cem z Wami. 

Cieszymy się Waszym sukcesem, sukcesem 
Partii, żyezymy Wam dalszej owocnej pracy i 
dalszych snkeesów. 

Zespół Redakcyjny i Administracyjny 
„GŁOSU LUDU“ 


0 w,sali Teatru „TUR” przy ul 


pp: Andrzejewska, Н. Bielicka, Dymsza, 
Pawłowski, Sykulska, duet taneczny Dzie- 
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Odbudowa Niemiec zachodnich i upośledzenie Francji 


Jacques Duclos piętnuje służalcza politykę zagranczną Bluma - Schumana 


PARYŻ PAP. — Zabierając głos w dysku- 
sji nad polityką zagraniczną rządu, przewodni 
miący frakcji parlamentarnej francuskiej par 
tli Komunistycznej Jacques Duclos ostro skry 
tykował przemówienie ministra Bidault, który 
starał się usprawiedliwić politykę zagranicz 
ną radu Schumana. 

Omawiają politykę rządu frańcusklego w 
stosunku do Niemiec, Duclos podkreślił, że 
polityka ta naraża Francję na poważne nie- 
bezpieczeństwo. Widać wyraźnie, jaka rola 
przypadnie zachodniej części Niemiec w tzw. 
planie Marshalla. Kredyty przewidziane dla 
Niemiec w ramach tego planu wynoszą 1.600 
milionów dolarów, a kredyty dla Francji 1.090 
milionów dolarów. Poza tym Niemcy zacho- 
dnie zostaną dopuszczone do udziałi w konie 
аа ра 


Walki na Dalekim Wschodz e 


MOSKWA, PAP. — Agencja Tass donosi 
z Szanghaju, że chińskie wojska ludowe roz- 
poczęły koncentryczny atak na miasto ne 


odbudowania potencjała wojennego Niemiec. 
„Rząd francuski — oświadczył  Duclos 


PRAGA (PAP) — Po poludniu 13 marca 
Praga złożyła pośmiertny hold Janowi Masa- 
rykowi, żegnając jego Śmiertelne szczątki 

W Panteonie Muzeum Narodowego wygła- 
sił nad trumną przemówienie pożegnalne p 
mier Gottwald. Następnie samochodem cięża. 
rowym sodwieziono trumnę do miejscowości 
Lany, gdzie znajduje się grób rodzinny Masa- 
ryków. 
/ Droga, prowadząca do miejscowości Талуу 
była widownią wzruszającego hołdu dla Jana 
Masaryka ze strony dziesiątków tysięcy ludzi, 


Yan, ważny punkt oporu wojsk kuomintangu 
w zachodniej części prowincji Honan. Czo- 
łówki armii ludowej znajdują się już w po= 
blżu dworca 1 lotniska Lo-Yan. 

Dziennik chiński „Takun Рао" donosi, że 
w wyzwolonych częściach Mandżurii oraz pro 
wincji Szantung, Szansi 1 Su-Yuan dowódz= 
two chińskich wojsk ludowych zwolniło okó- 
ło 2.500 żołnierzy | oficerów armii Czang-Kal- 
Szeka, wziętych do niewoli. Około 160 ofi- 
cerów zwolnionych wstąpiło ochotniczo w sze 
regi chińskiej armit ludowej. 


nymi szczątkami, 


wnętrznych ogłosiło szczegóły dochodzeń 
w sprawie działalności szpiegowskiej, ośrodek 
której wykryto podczas ostatniego kryzysu 
rządowego w głównej siedzibie partii narodo- 


rencji 16-10, gdyż Stany Zjednoczone dążą "| 


broni 'po prostu interesów państw kapitali- | 
stycznych, kierując się nienawiścią do socja* nych 
——г 


Uroczysty pogrzeb Jana Masaryka 


zgromadzonych tam w chwili, gdy Fame 


lizmu і do klasy robotniczej, Obecny гдай 
francuski cieszy się poparciem  zwołenników 
kolaboracjonisty Реіаіпа wewnątrz kraja 1 b. 
hitlerowców oraz neofaszystów — zagranicz 


Pochód żałobny przybył na mały cmentarz 

ejscowy o godzinie 18.50 wieczorem, Końco- 
wa uroczystość żałobna odbyła się w obeeno- 
ści rodziny 1 grupy osobistości ofi 
Nad grobem przemówił wiceminister spraw za- 
granicznych, dr Clementis, następnie kazanie 
żałobne wygłosił ksiądz Frantisek Urbanek; 
który w swoim czasie oddał ostatnią posługę 
religijną prezydentowi Tomaszowi Masaryxo- 
wi, jego żonie i jego synowi Herbertowi. 
Wreszcie odegrano hymn a pani Benesz, człon- 
kowie rodziny Masaryka i przedstawiciele 
rządu rzucili kwiaty do grobu, Trumna те zwło* 
kami Jana Masaryka spoczęła obok trumny 


т Pragi kondukt pogrzebowy z jego śmiertel- | z prochami jego wielkiego ojca, Tomasza Ma- 


saryka. 


Ten ośrodek 
szpiegowski znajdował się pod kierownictwem 
sekretarza generalnego wspomnianej partii — 
dra Wladimira Kraziny, którego współpracow- 
nikami БУМ dwaj narodowo - socjalistyczni 


Obywatelska komisja śledcza we Francji 


bada sprawę kaiowania obywateli polskich przez policję francuską 


PARYŻ (PAP) — Dzienniki donoszą, że po- | bywają zwolnieni niedawno obywatele polscy. 
wołana zóstała obywatelska komisja śledcza Dzienniki „Ce Soir” і „Le Monde" podały. 
dla zbadania sprawy znęcania się policji fran- | sprawozdania: swych korespondentów specjal- 
cuskiej nad obywatelami polskimi. W skład} nych, towarzyszących komisji śledczej, „Ce 
komisji wchodzą m.in.: pastor Roser, ksiądz] Soir’ przytacza pytania, jakie policja stawiała 
Tokarski, adwokat Couty, profesor medycyny | aresztowanym Polakom podczas przesłuchania. 
Chevalier, tłumacz przysięgły oraz przedsta- Aresztowanych indagowano w eprawie ich sto- 
wiciele prasy, sunku do planu Marshalla i zapytywano, dlè- 

Komisja śledcza udała się do miejscowo-| czego nie wstępują do ugrupowań, popierają- 
Ж, położonej w pobliżu Metz, w której prze:| cych Mikołajczyka. i Andersa. „Czy jest rz 


Dnia 14-go marca 1948 r. o godz. 12-tej w poł, odbędzie się pogrzeb zmar= 
łego tragiczną śmiercią 
4. t р. 


Feliksa Kawczyńskiego 


Kierownika Oddziału Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Zgierzu 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy szpitala Św. Jana, w Łodzi, Wól- 
czańska 195 na Cmentarz w Radogoszczu, 


RADA ZAKŁADOWA 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W ŁODZI 


Paa Р 
REZMCODINASREDINAY 


ZOFII BEYLIN 
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Zamarł cały, lecz nagle z oczu jego 
posypały się iskry, a twarz jego ciężko 


palczywie. — Dzięki Bogu, że nie czy- 
tatam tych rozpustnych książek, a pil 
пије honoru swego, tak jak to czyni każ- 
da porządna dziewczyna! 

Odwróciła się 1 odeszła; zaskrzypia- 
ły schody Боа . Jej lekkimi stopami i 
wkrótce w szparach okiennic, odgra- 
dzających balkon zapaliło się światło 

— Obraziłem ją — rozmyślał Chodża 
Nasredin. — Jak mogłem popełnić taki 
błąd? Ale nie szkodzi, za to teraz znam 
jej charakter. Jeśli wymierzyła mi po 
czek,.to znaczy, że | innemu nie oszcz 
dzi go w podobnym wypadku i będzie 
wierną żoną. Zgadzam się do ślubu o- 
trzymeć od пеј jeszcze dziesięć razy 
po dziesięć policzków, żebym tylko był 
pewien, że po ślubie Giuldzan będzie 
także szczodrze rozdzielać policzki in- 
nym! 

Podszedł na palcach do balkonu i za- 


opalił dźwięczny policzek. Cofnął się, 
zakrywając się na wszelki wypadek łok- 
clem. Giuldżan wstała, oddech jej sta- 
wał 516 ciężki od gniewu. 

— Zdaje się słyszałem dźwięk policz- 
ka — łagodnie powiedział Chodża Na- 
sredin. | po co zaraz bić, kiedy można 
powiedzieć słowami? 

— Słowami! — przerwała mu бїш- 
dżan. Mało tego, że zapomniałam o 
wstydzie i odkryłam przed tobą twarz, 
*to jeszcze wyciągasz twoje długie гесе 
gdzie nie należy? 

— A któż to określił, gdzie należy, 
a gdzie nie należy wyciągać rąk? — 
odpowiedział Chodża Nasredin komplet 
nie zmieszany. — Gdybyś czytała księgi 
najmądrzejszego ibn»Tufejl: 

— Dzięki Boau — odpowiedziała za- 


czą dopuszczalną — pisze korespondent „Се 
Soir’ — aby cudzoziemcy, przebywający od 
długich lat we Francji, uczestnicy ruchu oporu 
— stali się obecnie ollarami manewrów I! ma- 
chinacji politycznych?" 

„Се Solr” podaje m, in, że Józef Jurczak 
w zeznaniach swych, złożonych przed komisją 
śledczą oświadczył: „Przebywam we Francji od 
11 lat, Byłem aresztowany przez gestapowców 
podczas okupacji, lecz nie doznałem takich ka- 
tuszy, jak przy oslalnich badaniach, Pierwszą 
noc przestedziałem przykuty do krzesła, Całą 
drugą noc spędzoną w areszcie, musialem stać 
przywiązany do drzwi. W czasie przesłuch!twa- 
nia rozbierano mnie 1 bito. Raz kazano ml 
uklęknąć przed biurkiem 1 przez mniej więcej 
kwadrans świecono mi wprost w oczy silnym 
rellektorem. Gdy zamykałem oczy, agenci rzu- 
cili się na mnie 1 bill. Po tym „przesłuchaniu“ 


byłem zupełnie oślepiony". 


1829-К 


Мг. 73 


KOMUNIKAT 
Wydz. rropazamiy KŁ PR 


W niedzielę, 14-ко marca о godz. 10-tej w 
sali Centralnej Szkóły PPR — AL Kościusz- 
ki 65 odbędzie się 
UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA V KURSU 

I INAUGURACJA VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO 

W uroczystości wezmą udział przedstawi- 
ciele Komitetu Centralnego Partii. 

Na zakończenie odbędzie się część arty- 
styczna. 

Wstęp za zaproszeniami, 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ. PPR 


Milion ton węgla 
dostarczyła Polska — Szwajcarii 


KATOWICE (PAP) — Polski przemysł wę- 
glowy wyałał do Szwajcarii w okresie powo» 
jennym 1.000.000 ton węgla. W związku z tym 
minister pełnomocny R. Р. w Szwajcarii, Julian 
Przyboś, nadesłał na ręce dyrektora general- 
nego CZPW, inż. Topolskiego, depeszę z wy- 
razami wdzięczności społeczeństwa szwajcar- 
skiego dla górników polskich. 


Wykrycie sensacyjnej afery szpiegowskiej 


w czechosłowackiej partii narodowo socjalistycznej |. 


PRAGA (PAP) — Ministerstwo Spraw We-| wo - socjalistycznej w Pradze. 


deputowani, Otto Hora i Alojzy Cizek. 

Władze zwrócą się do komisji mandatowej 
Zgromadzenia Narodowego z wnioskiem 
o uchylenie nietykalności poselskiej tych 3-ch 
członków parlamentu, 

Komunikat ministerialny wspomina dalej 
о aresztowaniu 20-tu dalszych członków naro- 
dowo ~ socjalistycznej sieci szpiegowskiej, 
podkreślając, że aresztowani zbierali poufne 
informacje, dotyczące armil, władz bezpieczeń: 
stwa 4 upaństwąwionego przemysłu, gdzie 
uplasowali swych agentów, Informacje te prze- 
kazywano dalej pod fikcyjnymi adresami, Nie- 
które z raportów szpiegowskich wykryto pod- 
czas rewizji w głównej siedzibie parti narodo- 
wo socjalistycznej, Kilku aresztowanych przy- 
znało się ја? do winy, Śledztwo trwa. 
ШАЛАШ А ЛЛ ЛЛ Т 


Strajk ostrzegawczy 
górników francuskich 


PARYŻ (PAP) — Po rozpatrzeniu obechej 
sytuacji, Związek Zawodowy Górników w de“ 
partamencie Nord powziął jednogłośnie decy- 
zję o 4B-godzinnym strajku ostrzegawczym, Gór- 
nicy żądają podwyżki płac, ustalenia jako pia- 
cy minimum 12.900 franków 1 colnięcia wszel- 
kich zarządzeń represyjnych za udział w po- 
przednich strajkach. 
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Dnia 8-до marca b. r. zmarł śmiercią tragiczną 


WŁADYSŁAW PLEWA 


PRACOWNIK ŁZPMR ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH ST, WEIGT 
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 
Pogrzeb odbył się dnia 13-g0o marca 1948 r. 


Dyrekcja, Rada Zakładowa į Załoga 
ТАКЪ. PRZEM. ST. WEIGT 


wołał cichym głosem: 


— Gluldżani 

Dziewczyna nle odpowledziała. 

— Giuldżani 

Lecz pachnąca clemność milczała. 


Chodża Nasredin zasmucił się. Zniżając 
głos, aby nie obudzić starca zaśpiewał: 


Rzęsami swymi иктайаё moje serce 
Mnie potępiasz, a sama kradniesz rzęsami 
i żądasz jeszcze zapłaty za to, 

żeś skradła moje serce... 


О ашуу! O cuda! Gdzież to widzitue. 
Kiedy 1 kto płaci złodziejom. 
Podaruj mi dwa albo trzy pocałunki 
Nie, tego ml malol 
Gdyż są pocałunki podobne do gorzkiej. 
wody: 
Im więcej pijesz, tym większe masz 
pragnienie 
Zamknęłaś przede mną swoje drzwi — 
Nlech zatem lepiej krew moja па ziemię 
splynie! 
Gdzie znajdę teraz sen 1 zapomnienie 
Być może tego mnie nauczysz ty 
— Oto Jaki jest mój smutek po twoich 
oczach, 
które ciskają sirzałył 
Oto jaki jest mój smutek po twoich 
splotach, 
wonnych jak muszkat 


— Gdy wyszliśmy wieczorem do одаи, 
to księżyc xawstydziwszy się swojej 
małości 
skrył się яш chmury 
zamilkiy ptaki 1 wiatr ścichł 
A myśmy stali — wielcy, sławni, 
niezwyciężeni 
podnkni do słońca | potężni.. 


| 
| 


sa Polska: cała..." To nie jest ścisłe, 'Кга] лаза | dą: jest, Фе najładniejsze miejscowości w Pol- 


Popularna piosenka: twiezdzi, że” „piękna na- | bie” | ładne" I/b;ładne. Zgodne jednak т: рга” | skiego ,świała pracy. 1 w- piękaym Karpaczu 
sce sq „zaslizeżone" przede wszystkim dla pol- 


bowiem’ posiada 1 okolice: brzydkie i „takie: so- 


Burżymy Watszawęł Так jest. Oczywiście, | zdjęciu — 


Ба: 256 ае 


W miejsce przedwojennego. „lutcika” 
sko- posiada obecnie wielkie. „okno na świat", 
czyli mówiąc po prosta kilkusetkiłometrowy, 


a A | 


„wylatuje w powietrze” „агу: wia- 


siko, co nam przeszkadza w odbudowaniu jej | wej, imponującej: arterii WZ. 


jako wspaniałego, nowoczesnego miasła, Na 


Związek łódzkich plastyków. urządził nie-| wej, Na zdjęcia — oryginalny „ротітеі" ob. Chociaż nię wycinanka łowicka,, nie: „maż 
dawno wystawę: wycinanek: łowiekich. Dziś] Ewy, cżyli [zw „matki rodzaju ludzi ‚ kilim także wymaga kunsztu 
w Łodzi nastąpi otwarcie h/ciekawej wysta- | 570% malowany. przez „domorosłego” artysię. | nriystycznego. Pastadają- iten kunszt żej | огу 
ięconej..„nalunkowi” 1 ześbie t idod 25 „zdjęte” . przy - robocje: pracownieaki - bielskiej | | 


ттар. с 


(zdjęcie z lewej) i w niemniej ślicznej; Krynicy, 
(zdjęcie: z prawej) 1 weswszystkich innych; „naż 


żak SE А 


Kawał wybrzeża morskiego, Na wybrzeżu” {ут} Zdjęcie к lewej — przedstawia widok: postu 
bi ważną: rolę: spełnia Szczeciń — port łączący | szczecińskiego u: wjścia: Odry, zdjęcie z. prawej 
drogą morską. kraj nasz z całym światem, —|— fragment psac' wyładunkowych w: porcig, 


Е. z | ka ФА же 


|dobnyth rejonach" czakają:na, „wczasowiazów” 
domy wypoczynkowe: Związków : Zawodowych. 


Częstym gośćmi stolicy -są  przodowulcy | rządu, 
bynajmniej nie „całą Warszawę, ale to wszy: | dukt: Panceia, będący zawadą w budowie no- | pracy, robociarze,. flquzający na zaszczytnych| эк Warszawie. pionier współzawadnictwa, low. 

listach współzawodnictwa Przyjeżdżają ta na| Psirowski. Słynny górnik wyraził podziw аја 
zaproszenie ob. Prezydenta członków -naszego | tempa odbudowy поуке) stolicy: 


różnych instytucji Ир. Oslalnio bawił 


dywanów, 'kilimów i mokat, ponieważ 
ich так wychodzą „miuki” o pięknym 
inałnym оер сука яе omike Alcia 
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JAN DRD 


DOKTO 


Majowe słońce oświeciło całą ulicą. W mięk- 
kim pyle zburzonej jezdni, 20 kraków od ba- 
rykady, leży ciało Helenki. Bezlltosna śmierć 
pokazała jej swoje wyszczerzone zęby. Ттт. 
ta — tat — ta — ta... А 

Spójrz, czy możesz znieść podobną октор 
ność? Głowę pięcioletniej dziewczynki rozpła- 
lała seria karabinu maszynowego. Matką po- 
trafi poznać ją tylko po sukience. Dlatego, że 
głowa... ach, już lepiej nie mówić. A przecież 
jest tutaj głębokie, do tej pory jeszcze spokoj- 
ne zaplecze, nasi ostrzeliwują się przed Niem- 
cami gdzieś daleko na przodzie, przy dziewią- 
{е}, сту dziesiątej barykadzie. 

Ziemia, z której wyrwano kostki jezdni- 
jest mokra і równa, Po dwóch dniach przeni- 
kającego do szpiku kości deszczu, znowi świe- 
ci cudowne, majowe slońce. 

Dzieci nie można utrzymać w domu. Wy: 
biegają wciąż na ulicę, przed dom z łopatkami 
1'wiaderkami. Gromadka dzieci siada na śtod- 
ku ulicy, aby lepić z mokrej ziemi babki. Nie- 
bo jest ciche, wojna daleko, Słońce budzi d: 


у. 
Dzieci krzy- 
ста ze strachu, rozbiegają się, jak kurczęta, 
Bielenka już nie biegnie. A z ładnej, pulchniut- 
Bej rączki z dołeczkami jej czteroletniej przy- 
jaciółki Basi, pozostaje coś niewypowiedzianie 
okropnego. Niezmiernie przestraszona na wi- 
dok swojej krwi, z wytrzeszczonymi oczyma, 
wbiega jeszcze na korytarz i pada łam na po- 
оде. Oderwana w łokciu rączka leży na 
brzegu chodnika, Jej palce ściskają łopatkę. 
Mężczyźni wyskakują na ulicę. Są nieuzbroje- 
ni, dlatego, że wszystką broń poslano tam, na 
przód, gdzie wre walka, Wiedzą, że strzela 
ktoś z góry. Niechaj jeszcze raz wystrzeli — 
zobaczymy — skąd. Oczyma pełnymi niena- 
wiści spoglądają na okienka strychu. Trudno 
poznać po oknach. Wczoraj od wybuchu gra- 
natu powylatywały wszystkie szyby, a kawa- 
łeczki szkła zmieciono już dawno pod ściany 
domów. A ten tam.. trudno powiedzieć kta 
— siedzi ukryty gdzieś z bronią gotową do 
strzału — szuka cel. Kogo chce, tego zabija. 
Czyżby tutaj pozostali jeszcze Niemcy? Dziel- 
лісе przetrząsono już trzykrotnie, od piwnic 


do strychów. Nawet mysz nie zdołałaby się 
wymknąć. Nie ma nikogo, nikogo A przecież 
ktoś jest. Pomyślciel Pomyślcie! Mężczyźni 
stoją nad martwą Helenką. Strzelec wziął ją 
na muszkę. Nikogo, nikogo nie ma. A prze- 
clet ktoś jest! 

— Towarzysze, przyznajcie się! 

I wtedy jeden z nich, oszołomiony z prze- 
rażenia, mówi, jąkając eilę: 

— Ja, towarzysze... mam miękkie serce, Być 
może., zostawiłem tam na czwartym piętrze 
starą, chorą babke. zlifowałem się, pomyśla- 
łem, gdyby tak ktoś moją matkę wygnał. Ale 
to nie może być,. bo i skąd.. Babka i karabin 
maszynowy. Ledwie spod pierzyny wylazła! 

— Ty idioto! — wrzasnął dziko kowal Mar- 
cinek, — Idiota! — I uderzył go kułakiem 
w pierś tak, że ten się zachwiał Karabin, ka- 
rabin! Granat! = 

Potem zadowolił się отет. Trzech, czte- 
Tech, pięciu, wszyscy przebiegają ulicę. Dławi 
ich nienawiść, każdy chce brać w tym udział. 
Tylko ten ostatni, z miękkim serem, pozostaje 
nad ciałem Helenki, Płącze striszliwie. 

Na drzwiach nie ma kartki z nazwiskiem. 
Marcinek podnosi łom, ale towarzysz chwyta 
go za rękę: Lepiej zadzwonić. Dzwonek brze- 
czy, głucho, jak gdyby z dala od tego świata. 
А potem, po długiej przerwie, w ciszy naprę- 
żonego oczekiwania, słychać jakiś cichy sze- 
Po podłodze stąpają podeszwy nocnych 
pantofli. Ktoś mruczy niewyraźnie, jak czł 
wiek opanowany bólem 1 wściekłością, W lek- 
liwie otwieranych drzwiach pojawia się wą- 
ska szpara. 

Przed nimi stoj zadyszana, posiwiała etas 
ruszka, o zmętniałych oczach. Na nocną koszu- 
lą ma narzucony brudny, cuchnący pleśnią cha- 
łat, Na widok meżczyzn mruży swe ciemne, 
pełne psiej uległości oczy, 

— Czego chcecie? Widzicie przecie, 
starucha! 

Stają zakłopotani, Niech to diabli, nia bę- 
dą przecież bić się z babami. Znowu zdecydo- 
wani 64 odejść, jak ten człowiek z miękkim 
sercem, znowu zdecydowani są skapitulować 
wobec tego worka starczej bezsilności. Tylko 
Marcinek nie wyzbywa się podejrzliwości. 
W głębi ducha potępiają go wszyscy, kiedy 
łapie staruchę ża ramię i odrzuca ją, jak piłkę. 
Wpada do mieszkania. Spokojna, martwa kuch- 
nia. Wygasła płyta. Pościel w szarych poszew- 
kach, w pierzynie wyciśnięty dołek. 

— Nie mą tutaj nikogo, nie ma nikogo. 

Zacięty upór ciągnie Marcinka do następ- 
nych drzwi, Pokój. Pusty, Koślawe wachla- 
rze sztucznej palmv. Przedpotopowe widoków: 
ki z krajobrazem Alp obok zamglonego lustra. 
W ramie z muszelek — portret anstriackieqa 
oficera, Lewa тека przytrzymuje szablę, a pra 
wa podnosi kielich. Oczy Marcinka bez nadz 


żem 


, 


Nowela z książki czeskiego pisarza Jana Di 
ce Czechów z Niemcami. 


Jan Drda urodził się w 1915 toku. Jego pierwsza powieść „Miasteczko na dłoni” cie- 
. Została przelłumaczona na polski. Krytyki 
tość 1 czystość języka. Oprócz tego, Drda napfe 


szy się wielką poczytnością. Miała sześć wydań 
zwróciła uwagę na realizm pisarza, socz 
sal: „Podróż Pilotra Sęmilguna", powieść „Ź: 
naszym winowajcom” i „Zabawa z diabłe 


Drda jest jednym x przodujących i najbardziej utalentowanych, mlodych, czeskich pisa- 


rzy. Jest оп członkiem partii komunistyczne, 


Szeroka, męska szczęka wygryzla w nim 
dwa półksiężyce. Nie więcej. Kawałek chleba 
jest żółty od masła i czerwony od malinowych 
powideł, Czórwony jak krew. 

Jednym dzikim uderzeniem Marcinek otwie- 
ra naoścież dwuskrzydłowe drzwi szafy, Od- 
rzuca szmaty, ryje się wśród wieszaków z dam. 
skimi sukniami, Mocuje się ze starymi łacha- 
mi. I nagle trzyma coś żywego, twardego, sta- 
wiajątego opór. Padają na podłogę. Obalają 
parę krzeseł. Marcinek jest kowalem i to wy: 
czuwa eilę od razu, Po dwudziestu sekundach 
jego kolana przygniatają pierś podobnego do 
goryla Niemca. Podłużna, teutońska czaszka 
uderza o podłogę. Automat znaleźli w bieliż- 
nie, połowa nabojów była zużyta, Związawszy 
go postronkami z bielizny, kazali mu wstać. 

— A ty, stara megero, też chodź tu. 

ТО 


ТОЛ 


R MEDYCYNY 


Walter spojrzał w okno. Chłodne oczy w dite 
gim, wąskim owale czaszki. Jak gdyby wy- 
padł węzełek ze ezmatami. Nawet nie mrug- 
nął. 

— Ruszaj, świnio! — popchnęli go... 

Prowadzą go środkiem jezdni, ku martwej 
Helence. Przed gankiem leży starucha — kupa 
pogruchotanych kości w skórzanym worku. 
Syn przekracza przez jej ciało, jak przez rwa- 
ГА lone drzewo. Nie drgnąwezy, nie oglądając 
się. Odrzuca w tył teutońską głowę. Wysuwa 
podbródek, jak aktor ną scenie, 

— Na kolana! Ucałuj tę skrwawioną zie- 
mię! — krzyczy Marcinek — | strąca Waltera 
na kolana pośrodku ulicy, 

Walter próbuje wstać. 

— Na kolana! Całuj! 

I tutaj zbrodniarz zebrał «Пу do ostatniego 
gestu. Plunął w okrwawioną twarz martwego 
dziecka, 

W dwie minuty później był już inny. 
Ogromne, tchórzliwe zwierzę «krwawionymi 
wargami mamrotało bezmyślnie próśbę o łaskę. 

— Żryj ziemię! — Krzyczeli do niego a on 
Зат ją posłusznie. Dławił eię czarną ziemią 
i połykał jej grudki. W końcu najadł się cze- 
skiej ziemi, której oni wszyscy tak łaknęli. 

Nakarmiwszy Niemca ziemią do syta, od- 
dali go w ręce partyzantów. W jego dokumen- 


тау „Niema: barykada" — poświęconej wal- 


ywa woda” i dramat „Jak 1 my odpuszczamy 


Starucha rzuciła się Marcinkowi do nóg: 
— Walter... niczegom nie zrobiła! 
— Schweig, Mutti! — zawrzeszczał na nią 
zbrodniarz, Ale w niej zerwały sią wszystkie 
tamy strachu. Zwija się w kłębek, obejmuje 
kolana. A potem, usprawiedliwiając się, wy- 
pluwa potok stów, г 

— Patrz, padlino! — Prowadzi Ją Marcinek 
do okna. — No, przechy! się! Widzisz to dziec- 
ko? Przecież jesteś matką... # 

— Ja sama.. Ja kazal Walter... on musiala 
była trzelić dziecia, on cały czas musiała trze- 
Не dziecia, оп піс nie robila, ja kazałam trze- 
lać... ` 

Wtem Bóg wie w jaki sposób, przechyliła 
się przez okno 1 wypadła. Ręce, które próbo- A 
wały ją powstrzymać «chwyciły próżnię, Roz.; tach figurowało: „Doktór medycyny”. 
płaszczyła się na ziemi, jak zmięty spadochron. Przełożył Jan Czarny. 
ДОЦ түтүктүн КАРЕ тїт ттүү". 


Rozmowa z jugosłowiańskimi pisarzami 


рибаи к La mii wa ки 
фе brat k` lga кы], 


лох а “=з ода We „ ża “бле. 
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0 wania 1550, 


W tych dniach gościła w Polsce grupa pl- 
ватгу jugosłowiańskich, przybyłych т okazji 
otwarcia w Warszawie wystawy literatury 
i sztuki jugosłowiańskiej. Korzystając z poby- 
tu w Polsce przybyli oni również do Łodzi, 
zwiedzając słynne w Europie Państwowe Za- 
klady Przemysłu Bawelnianego Nr 1. Przed 
wyjazdem z naszego miasta goście jugosło- 
wiańscy zwiedzili redakcję „Głosu Robotnicze- 
go", chcąc podzielić się swymi wrażeniami 
i pozdrowić 28 naszym pośrednictwem robot- 
niczą Łódź. 

Przy stole siedzą: znakomity pisarz Ivo An- 
dricz, prezes Związku Literatów Jugosłowiań: 
skich, autor głośnych romansów historycznych, 
jak np. „Trawniczka chronika”, nagrodzonej 
powieści „Most na Drwinie”, epik, laureat 
państwowej nagrody za rok 1947, oraz Otto 
ichali, autor nagrodzonej przed kilkoma dnia- 
ml powleści pt. „Do widzenia w październiku”. 

Chcąc poinformować naszych Czytelników 
o nowych problemach kulturalnych i literac- 
kich nowej Jugosłowit, zadaliśmy gościom: kil- 
ka pytań. 

Ivo Andricz I Otto Bichali odpowiadają chęt 
nie, dobierając słowa w sposób zwięzły i wy- 
razisty, 

— Pisarze nast — mówią oni — piszą ję: 
zykiem, który jest bliski ludowi pracującemu 
i uczestniczą swoją działalnością, swoją twór- 
czością w odbudowie kraju і w odbudowie во+ 
cjalizmu. ! 

Nasza literatura I eztuka, która przed woj- 
ną nie odpowiadała potrzebom szerokich mas 
ludowych, po wyżwoleniu zajęła godne siebie 
miejsce w społeczeństwie. Nic dziwnego, pra- 
cuje ona w takich warunkach, jakich nigdy 
nie posiadała. 

— Jaka tematyka prząważa we współczes- 
nej literaturze jugosłowiańskiej? 

— Mieliśmy 1 przed wojną wielu pisarzy po- 
stepowych. Na wezwanie partii komunistycz- 
nej poszli onl do walki 1 brali udział w wy- 
zwoleniu kraju, Wielu spośród nich zginęło. 
Do nich należeli: Goran Kowanicz, poeta, Ve- 
st Maslesza, pisarz, Ivica Ribar; malarz i Bo- 
ra Baruch, malarz, Moglibyśmy wymienić dzie- 
siątki nazwisk ludzi sztuki 1 literatury, którzy 
zginęli w walce т okupantem. Ci, co pozostali 
przy życiu pisali i piszą dużo, nawiązując. 
głównie tematycznie do walk wyzwoleńczyc* 


oglądają przedmioty jeden za drugim. Na 
јела spojrzenie coś przykuwa do stołu. Obok 
filiżanki z kawą, => talerzu, leży napoczęty 
*rwałek chleba se 


Dzisiejsza odbudowa kraju jest dalszym «а- 
giem walki o naszą niepodległość. Nae* pisa- 


sztukę 1 kulturę wzrosły pięciokrotnie w sto- 
sunku do wydatków przedwojennych. 

— Czy obok literatury serbsko - chorwac- 
kiej rozwija się również literatura innych na- 
rodów, wchodzących w skład Federacyjnej Lu- 
dowej Republiki Jugosłowiańskiej? 

— Oczywiście. Weźmy jako przykład Ma- 
cedończyków, Doplero obecnie, po raz pierw- 
szy w historii, świadomie tworzą oni swoją Ii 
teraturę. Dopiero obecnie tworzą oni swoją 
włesną gramatykę. Niemniej ciekawie rozwi 
Ja alę literatura czarnogóreka, | 

— Jak wygląda wymiana kulturalna pol- 
sko-jugosłowiańcka? 

— Współpraca kulturalna pomiędzy litera: 
turą naszego kraju i narodem polskim, podobe 
nie jak wepółpraca literatury naszej x ezero- 
kimi masam! Waszego narodu, po wojnie jest 
bardzo żywa. Pisarze polecy odwiedzili nie- 
dawno Jugosławię, a grupy piearzy jugoslo- 
wiańskich odwiedzają pisarzy polskich. Rów- 
nolegle do naszej wystawy w Warszawie od- 
bywa się wystawa literatury 1 sztuki polskiej 
w Jugosławii. Ta współpraca nie jest przypad: 
kiem, jest ona wynikiem współpracy politycz- 
nej obu systemów ustrojowych. Na tym jed- 
nak nie poprzestajemy, dążymy do tego, aby 
współpracę naszą jeszcze bardziej pogłębić. 
Współpraca pomiędzy państwami słowiański: 
mi, mamy nadzieję, w przyszłości będzie coraz 
ściślejsza. Narody nasze walczyły z faezyz- 
mem, obecnie zań razem walczymy przeciwko 
nowej formie faszyzmu, Nast pisarza wespół 
z waszymi przyczyniają się jednocześnie do 
obrony pokoju świata. 

— Jakie wrażenie wywarła na Was Polska? 

— Widzieliśmy zniszczenia, dokonane przez 
faszystów. Szczególnie utkwiły nam w oczach 
ruiny Warszawy. Podziwiamy szybkie tempo 
odbudowy | zapał calego Waszego narodu 
przy tym twórczym dziele, W imieniu naro. 
dów Jugosławii życzymy Wam najpomyślniej- 
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młodzieżowy”, biorąc vezposreami udział w bu- 
downietwie kraju, pogłębiają 1 rozszerzają 
krąg swoich obserwacji, W ten teposób rodzi 
się nowa tematyka, Nie dziw więc, że powsta- 
je u nas wiele utworów, opisujących życie na- 
szej odrodzonej. Ojczyzny. 

— Jak keztałtuje się ruch wydawniczy 
w Jugosławii? 

— Naród nasz chce dużo książek. Wydaje- 
my wiele z naszej rodzimej literatury, Obok 
tego tłumaczymy coraz częściej klasyków 1i- 
teratury światowej. Staramy «ię przyswoić 
naszemu czytelnikowi wszystko, co było do- 
bre 1 postępowe. Z polskich pisarzy przetłu- 
maczyliśmy ostatnio „Lalkę” Bolesława Prusa, 
„Popioły” Żeromskiego, Miasto Niepokonane" 
Brandysa oraz „Путу nad Birkenau” Szmaglew- 
skiej. Utwory te osiągnęły bardzo wysokie na« 
kłady, о jakich mowy być nie mogło przed 
wojną, Czytelnictwo książek wzrosło bardzo 
poważnie w porównaniu z latami przedwojen- 
nymi, a obok tego państwo, poplerając rozwój| 


sztuki 1 literatury, przyznaje corocznie nagro-| szych wyników tej pracy. 
dy czołowym pisarzom, malarzom, rzeżbia:| Ма zakończenie rozmowy goście kraślą kile 
rzom, fachowcom filmu £ artystom. Należy| ka serdecznych słów pozdrowienia dla robotni- 


również podkreślić, że wydatki państwowe na | czej Łodzi, = 


Z jugosłowiańskich pisarzy partyzanckich , 
Maria Franiczewic 


KOLUMNA 


Kolumna walczących przechodzł 
Drogą w bezkres. 

Spokojne cienie przy drodze 
wołają, 

w pejzażu rosną bunty. 

W lzdebce na peryferiach 
zostało dużo wierszy 
niedokończonych 


1 jedna dziewczyna, бир 
klóra często myśli o dziwnych po- 
1 amięrzchach, [południach 
Kroki. 
Skręt drog! w kurzawie. 
To nasze wojska 
przechodzą. 
Przekład Anłoniego Brosza. 


Koria DBestovnik-Kkoiuh 


BOSO PÓJDZIEMY 


Buso pójdziemy wieczorem rówieśni, 
Boso pójdziemy po ziemi zranionej, 
pośród rozkwilłych gałęzi czereśni, 
uścisnę ci tkliwie dłonie spragnione. 


- 
Boso pójdziemy wieczorem rówieśni, 
gdzie sady w biel rozkwitłej klęczą, 
naręcz qałęzi zerwiemy z czereśni, 
by zakładników groby uwieńczyć, 


rze artyści biorą udział w odbudowie. Wielu 
z nich razem z młodzieżą budowało „Szlak 


Blałe, białe są kwłaty czereśni, 


ponure grohv slraconych więźniów. przekład Antoniego Brosza 
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65 lat temu, dnia 14 marca 4884 roku, zmarł w Londynie Karol Marks, jeden z tych 


przodowników ludzkości, „któzych imiona i 
koło doczesnego 


ekonomii i nauk społecznych, 


ARKS, jako prawdziwy socjalista i dale-| 
kowzroczny działacz robotniczy, był go- 
iącym przyjacielem Polski i niejedno- 
krotnie *Świadczał, że bez jej niepodległości 
nie może być mowy о niepodległości i wyzwa- 
eniu ludów Europy. Z radością i entuzjazmem 
witał Marks wszystkie polskie ruchy wolno- 
śclowe, widząc w nich akcję, skierowaną za- 
równo przeciwko silom walecznictwa rodzime- 
go, jak i przeciw caratowi rosyjskiemu — 
darmowi reakcyjnej Europy. р 
| marksizmu — poprzez koła emigracji 


polskiej na Zachodzie — szybko przenika 
ły do ośrodków ruchu robotniczego w Pol- 
все, inspirując i zapładniając jego działaczy 
teoretycznymi i praktycznymi wskazaniami 
Marksa. Wszystkie przodujące odłamy polskie- 
go ruchu robotniczego, od I Proletariatu po- 
zwszy, w ciągu dziesiątków lat zmagań 2 ob- 
cym i rodzimym ucissiem czerpsły wskazania 
z twórczej i dynamicznej ideoiogi! marksizmu. 


RODZONY w Trewirze (Niemcy Zachod- 
U nie) w roku 1818, Marks większą część 

«wego pracowitego życia spędził na wy 
taniu, szczuty i tropiony przez reakcyjne rzą- 
y Niemiec, Belgii i?Francji. Wielki nauczyciel 
1 reformator, wskazujący ludzkości nie: tylko 
jnk poznawać świat, ale i jak go zmienić nale- 
ży, rozpoczął swą działaliość jako naczelny re- 
daktor wychodzącej w. Kolonii „Gazety Reń- 
skiej”, zaś na szerszą arenę polityczną wkro- 
czył w roku 1848, wydając wespół z Frydery- 
kiem Engelsem- „Manifest Komunistyczny” — 
nieśmiertelną księgę zasad i celów walki re- 
wolucyjnego proletariatu. 


y GENIALNY, jasny i dobitny sposób na- 
W kreślony został — w tym. dziele nowy 
wiatopogląd , konsekwentny materia- 
lizm, ogarniający również dziedzinę życia вро- 
łecznego, dialeklykę jako najbardziej wszech- 
wtrenną i głęboką naukę rozwoju, teorię wal- 
ki klasowej i światowo-historyczną, rewolu- 
cyjną rolę proletariatu — twórcy nowego, ko- 
munislycznego społeczeństw: 
p” BURZLIWYCH przejściach 1а! 1848—49, 


JUTRO, w dniu 15-до marca, Ludowa Repu- 
blika Węgierska obchodzi stulecie wybuchu re- 
wolucji 1848 roku i wojny o niepodległość Wę- 
gier, 

DO KRAJÓW, w których ustrój feudalny 
najgłębiej zapuścił korzenie, gdzie ziemia na- 
leżała prawie bez wyjątku do nielicznej ma- 
gnaterii obszarniczej, a chłop był tylko ciężko 


woła bojownika i banity, który wśród graniczącego z nędzą niedo- 
statku kładł na wygnaniu niewzruszalne podwaliny nowego pojmowania filozolii, historii, 


dzieła żyją poprzez stulecia”. Zamknęło się 


p ZA LĄ 
Partią marksistowską jest.PPR, świadomie, nie- 
uj'ęcie i konsekweninis wcielając w życia za- 
sady i wskazania wielkiego nauczyciela. 

MIĘ Marksa, które tu z okazji rocznicy 
| śmierci jego wspominamy, wiąże się ściśle 

istotnie z pamiętnym rokiem „Wiosny L 

dów”; której! stulęcie obecnie święcimy. „Ма- 
nifest Komunistyczny”, wydany w lutym 1848 
roku, był w wielkim etopniu zaczynem po- 
wszechnych ruchów rewolucyjnych, formulo- 
wał i piecyzował idee, pragnienia i dązenia 
mas ludowych, które — bez pełne. 
świadomości swojej roli historyc 
z wiarą i zapałem na barykadach stolic 
europejskich o swe sponiewierane przez tyra- 
nię prawa wreszcie się upomniały. Wydając 
w latach 1848—49 „Nową Gazetę Reńską” 
Marks w licznych artykułach dawał nie tyl- 
ko genialną analizę i ocenę toczących się wy- 
padków, ale ponadto oświetlał perspoktywy 
przyszłości i snuł dalekosiężne przewidywa: 


wyzyskiwanym niewolnikiem, należały przede 
wszystkim Węgry. Tu arystokracja obszarni- 
cza, skoligacona z magnaterią austriacką, po- 
pierała centralistyczny rząd wiedyński, obojęt< 
nie, a często wrogo ustosunkowując się do nie- 


Ste, Б 


W rocznicę śmierci Karola Marksa 


nia, które w rozwoju późniejszych wydarzeń 
znalazły najdoskonalsze potwierdzenie, Marks 
był twórcą płodnego fermentu w umysłach, 
dławionych przez tyranię, mas ludowych. Choć 
po „Wiośnie Ludów” nie zajaśniała natych= 
miast sloneczna pełnia wolności, wszystkie 
przecież późniejsze ruchy wyzwoleńcze, demo- 
krałyczne, rewolucyjne z ducha idei Marksa 
brały początek i wielkość jej, słuszność i ży- 
wotność przebiegiem swym dokumentowały, 
ENIN w swym znanym artykule z roku41914 
li o Karolu Marksie, tak ocenia nieśmiente]- 
ną twórczość tego myśliclela, reformątara 
i bojownika: „Marks kontynuował i genialnie 
doprowadził do ezczylu trzy główne prądy ide- 
owe 19-go wieku, należące do trzech najbar- 
dziej postępowych krajów ludzkości: klasyete 
ną filozofię niemiecką, klasyczną angielską 
ekonomię polityczną 1 francuski socjalizm 
w związku z francuskimi teoriami rewolucyj- 
nymi w ogóle. Uznawana jest nawet przez 
przeciwników Marksa nadzwyczajna konsek- 
wencja i jednolilość jego poglądów, przedsta 
wiających w swym całoksztalcia wepólczesny 
materializm 1 współczesny socjalizm nauko- 
wy, jako teorię i program гиси robotnicrega 
wszystkich cywilizowanych krajów świata”, 
fà D, 
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Śledem usnpólnuch walk o wspólne idealų 


100-lecie Rewolucji Węgierskiej 


ność również ideały sprawiedliwości społecz: 
nej. A to oddanie się magnaterii feudalnej 
w służbę Wiednia powodawała z kolei wzrost 
nastrojów rewolucyjnych w szeregach węgier 
skich niepadległościowców. 


podległości własnego narodu. W ruchach nie- 
podległościowych upatrywała osobistego wro- 
ga bowiem przyświecały im w walce о wol- 


Zasługa znalazła uznanie 


Sędziwe wet 


'ózefa Kaleta Tow. Franciszka Zimin 


Marks znalazł się w Londynie i'tu już do 
końca życia pozostał. Na emigracji lon- 
dyńskiej napisa? swe najznakomitsze dzieł 
jek „Przyczynek do krytyki ekonomii politycz. 
nej" (1850), „Kapitał” M.I 1867), „Wojna do- 
: aka we Francji” (1871), nie licząc mnóstwa 
robniejszych ismr krytycznych i połemicz- 
nych, w których rozprawiał się z pozostało- 
ёгіаті. socjalizmu drobnomieszczańskiego i bros 
nił czystości ewojej nowej nauki ekonomicz- 
przed jej falszerzami i wulgaryzatorami, 
WÓRCZA 1 wytężona działalność Marksa 
T e ograniczyła się bynajmniej до gabi- 
netowej pracy uczonego teoretyka, W ro- 
ku 1847 Marks wraz z Engelsem wstąpił w Bruk- 
seli do tajnego stowarzyszenia pod nazwą 
„Związek Komunistów", na którego polecenie 
napisany został właśnie „Manifest”. Później, 
w roku. 1864, gdy powstała w Londynie I-sza 
Międzynarodówka — „Międzynarodowe Sto- 
warzyszenie Robotników”, Marks stał się naj- 
czynniejszym działaczem 1 przewodnikiem, tej 
izacji. Dzięki niemu „Stowarzyszenie Ro- 
w” moglo odegrać swą historyczną ro- 
16, jako kużnia jednolitej, nowóczesnej takty- 
ki robotniczej w różnych krajach świata. 
КЕЕ 
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— О ile was to ciekawi, to mogę podać 
szczegóły, Моја walizka znajduje się w wą- 
Bonie pośpiesznego pociągu. Zatrzymałem się 
przypadkowo w tym rnieście. Podczas posto- 
ju na stacji wyszedłem na peron i nagle spot- 
kałem starą znajomą. Jeżeli was interesują 
dalsze szczegóły, to tą znajomą była moja 
fiarzeczona. Znalazła się tu tak samo przy- 
padkowo, jak i ја, О co Wam dalej chodzi? 

„Kłamstwo niezbyt udane” przebiegło przez 
Myśl kapitanowi. Popatrzył uważnie na ma- 
јога. Szare, stalowe oczy spoglądały na nie- 
go, nie, zdradzając najmniejszego niepokoju 
lub zdenerwowania, Zlekka szpakowate wło- 
my były: starannie przedzielone angielskim 
przedziałem. Na lewym uchu — blizna praw- 
donodobnie ро niezbyt dawnej ranie. 

— Major będzie łaskaw zaczekać parę mi- 
nut w przyległym pokoju, — rzekł Sawieljew, 
Nacisnął guzik podręcznego dzwonka i kazał 
adiutantowi odprowadzić majora do sąsied- 
niego pokoju. 

Gdy major addalił się, Sawieljew zwrócił 
Się do profesora, który przez cały czas sie- 
dział w cieniu nie zauważony przez nikogo. 


cerowaczka,PZPW Nr 37 
1 53-lata pracy 


50 lat pracy 
qdznaczona Srebrnym 

Krzyżem Zasługi 

Niektóre ż nich pół, a niektóre nawet i trzy 
czwarte wieku przepracowały w zakładach lub 
instytucjach i dopiero teraz Polska Ludowa do- 
<eniała ich ofiamy trud dla kraju i narodu, da: 
rząc wysokimi odznaczeniami — Krzyżami Za 
slugi — brązowymi, srebrnymi í złotymi: 

W. Międzynarodowym Dniu Kobiet we wszy- 
zakładach pracy koblety pracujące 


dzić, aby poradźić się was, profesorze... — 
Podniósł się z miejsca, i trzymając w ręku 
jakieś papiery. zbliżył się do profesora. . 

— Niech' profesor będzie łaskaw spojrzeć na 
na ten dokument, — ciągnął dalej Sawieljew. 

Dokument ten, był to rozkaz, podpisany 
przez majora wojsk SS Johanna von Launi 
tza. Dalej widniała pieczątka komendantury 
miasta Naftograd. 

— Widzicie, kapitanie! — triumfująco wy- 
krzyknął profesor — miałemj jednak rację! 
A więc, to on... À 

| Sawieljew nadal milczał. Jednego nie mógł 
zrozumieć, poco i w jakim celu szpieg po- 
siadał przy sobie dokumenty, które go mogły 
zdradzić? 

Nagle usłyszał odgłosy sprzeczki, które go | 
doszły z sąsiedniego pokoju. Podniósł głowę 
1, nim zdołał się zorientować, z trzaskiem 
otworzyły się drzwi 1 na progu stanął major. 
Był w stanie najwyższego wzburzenia, Pa-' 
trząc na Sawieljewa, głośno zawołał: 

— Jakim prawem, kapitanie, przeszkadza- 
cie. mi: w. mojej pracy?! 

Ale nagle wzrok jego райї ла biurko, па 


= Naumyślnie kazałem go stąd wyprowa- 


Й 


kkńgim znajdowały się dokumenty, podpisa- 
í П 


eranki pracy 
| przodowzica = зету nagrody pieniężne 
i odznaki oraz Krzyże Zasługi, Te ostatnie 
odznaczenia przypadły najstarszym kobietom, 
najdłużej pracującym w zekladach. Podajemy 
dzisiaj aylwetki pierwszych dwóch spośród 
nich, ażeby cały kraj poznał te bohaterki pra- 
сү, które pomimo sędziwego wieku nie 6zczę- 
dzą sit dla odbudowy swej Ojczyzny — Oj- 
<zyzny, która po wojnie stała się prawdziwą 
matką dla wszystkich pracujących. | 
Tow. Franciszka Zimin, cerowaqzka PZPW 
Nr 37, ma lat 75./W przemyśle wełnianym pra- 
cuje 53 lata. Pomimo swego sędziwego wieku 
jest jedną z najlepszych pracownic, wyróżnia 
się wielką znajomością zawodu i wzorową dy. 
scypliną pracy. Punktualnie codziennie etaje 
przy warsztacie, dając najlepszą produkcję 
dnia, Kobiety pracujące zakładów ze czcze- 
rym zadowoleniem przyjęły fakt odznaczenia 
Srebrnym Krzyżem ich najstarszej, najlepszej 
i aajpracowitszej koleżanki. 
Tow. Józefa Kaleta z PZPB Nr 9, ma 73 lata 
— 60 lat pracuje w przemyśle. Na Srebrny 
Krzyż zasłużyła sobie nie tylko długimi lata- 
mi pracy, ale także obecnymi, ofiarnymi wy 
«iłkami. 
Tow. Józefa Kaleta wychowała 5-cioro dzie. 
«l i posiada 6-cioro wnuków. 

Sędziwym weterankom pracy redakcja „Gło- 
su” życzy. jeszcze wielu lat pomyślnego Życia 
м Polsce Ludowe B 


ne przez niemieckiego komendant: 

Skurcz przeszedł przez twarz majora. Oczy 
skamieniały i przyjęły wyraz zdecydowania. 
Nagłym ruchem podsunął krzesło do biurka, 
usladł i zapalając papierosa, rzekł spokojnie. 

— Dajcie zapałkę! To jest warte, jak Bo- 
ga kocham, tego, co za chwilę usłyszycie. 

Zaciągnął się aromatycznym dymem I wy- 
trzymał dłuższą pauzę, spoglądając z pewną 
ironią na kapitana. Sawieljew czekał cier- 
pliwie na moment, gdy majorowi sprzykrzy 
się rozkoszować dymem papierosa, 

— Prawdopodobnie interesujecie іе, kim 
jestem w rzeczywistości? Uśmechnął się non- 
szalancko major. Otóż, powiem wam otwar= 
cie i szczerze. Nazywam się istotnie Johann 
von Launitz. Interesuje was moja szarża? 
Służę, kapitańie. Jestem majorem niemiec- 
kiej służby wywiadowczej. Jesteście zadowo- 
leni z mojej szczerości? O co wam jeszcze 
chodzi? 

— Jakle macie zadanie? — padło krótkie 
pytanie. 

Zapanowała cisza. Major namyślił się, nim 
odpowiedział. ў 

— Czy uwierzycie, kapitanie, że nie mia- 
łem ścisłego zadania... 

Sawieljew spokojnie się uśmiechnął: „Poco 


te wykręty, majorze? Mówcie otwarcie. 
Wszak, jesteście człowiekiem nie w ciemię 
bitym”. 


I znów pauza. Przerwał ją major: 
— Czy wasz szef weźmie pod uwagę moją 
szczerość, gdy będzie decydował? о moim lo- 


DOCHODZĄ one do głosu w marcu 1848 г, 
kiedy na wiadomość o wybuchu rowolucji 
w Wiedniu w dniu 13 marca, rozpala віє plo- 
mień powstania prawie jednocześnie w Krutko- 
wie, Lwowie 1 Budapeszcie. W ten sposób Po- 
lacy i Węgrzy jednocześnie podejmując akcję 
rewolucyjną, j & po raz pierwszy 

polityczną i socjalną, na 
razie przez sam zbieg wydarzeń, a już wkrót- 
се z całą świadomością czynu. 

NA WIEŚĆ bowiem o wybuchu powstania 
na Węgrzech przez przełęcze Karpat pociąg. 
nęły nad Dunaj ze wszystkich stron Polski tits 
my ochotników, a dowództwo nad farmującym 
się z nich legionem pólskim objął Józef Wy: 
socki, bohater powstania listopadowego, czło« 
nek Towarzystwa Demokratycznego. 

W ZWYCIĘSTWIE Węgier upatrywano'euk- 
сез sprawy polskiej, Gen. Henryk Dembiński 
jest dwukrotnie naczelnym dowódcą rewolue 
cyjnych wojsk węgierskich, a słynny qenorzł 
Józel Bem na ziemi węgierskiej okrywa sią 
nieśmiertelną elawą, stając się bohaterem 
dwóch narodów. Prof, Władysław Smoleński 
pisal o nim, że „Bem, mianowany gubernato- 
rem Siedmiogrodu, oddał nieocenione usługi 
powstaniu węgierskiemu”, 

PODTRZYMYWANA męstwem Polaków re 
wolucja węgierska przetrwała cały тох pod na- 
czelnym kierownictwem patrioty | demokraty, 
Ludwika Kossutha, Dziś, gdy naród węgierski 
wolny ой przemocy wewnętrznej | zewnętrze 
nej, od widm feudalnych, święci dzień wiel 
kiego stulecia, wspominamy о udziale nasz 
bohaterów, znanych i nieznanych, aby podkre 
16, że przyjażń, jaka łączy obecnie Шуа de- 
mokracje ludowe — polską i węgierską — nia 
jest wynikiem li tylko zmienionego układu sił 


i stosunków w Europie, ale posiada świetną 
tradycję, wyrasta ze wspólnej, stuletniej wale 
ki naszych ludów z tyranią „warstw upr 
Jejówanych” 1 z agresją niemiecką, któr 
w owych czasach wyslępowała nad Dunajem 
pod postacią ceszretwa austriackiego: 
ISTOTNA PRZYJAŹŃ ludu węgierskiego 
i polskiego zrodziła się w ogniu rewolucji mar- 
cowej/co dziś ułatwia nam odnaletie 5 
nej drogi, prowadzącej do utrwaleni 
ple pokoju 4 bezpieczeństwa, Naród wagi 
pozbywszy «ię swoich obszarników-feuda- 
łów, zniemczonych %  marzących zawsza 
o„anstriackim cesarzu”, се dziś wysoko 
swą niepodległość. Przyjażń polsko:węgierska 
jest Jednym z ważkich czynników pokoju. Po- 
gląbiać ją będzie współpraca gospodarcza i kul. 
turalna, którą gowitał radośnie naród węgier- 
ski, goszcząc niedawno u siebie w Budapeszcia 
serdęcznia i entuzjastycznie delegację polską, 
TOTEŻ z całym zrozumieniem warto 
| znaczenia przyjaźni polsko-węgierskiej 
czymy w dniu wielkiego święta narodu wę 


skiego dalszego rozkwitu demokracji węgiet- 
skiej, będącej czynnikiem utrwalenia pokoju 
1. Rubach, 


w Europie. 


HUÄTOWNIA 


WLÓKIENN 
GALANTER 


„Łódzka 
Manufaktura” 


B. STAW 3 S-ka 


sie? Pytam was, jak niężczyzna mężczyznę, 

— Prawdopodobn wpłynie to na złago- 

dzenie wyroku. A, więc, mówcie. Słucham! 
Dean) 


POLECA w wielkim wyborze 
materiały wełniane, bawełniane, 
jedwabie i galantorię 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 56, tel. 12284 8 


‚ Тийбе wcżasy 


Jedżhiy fi 2070910 w góry 


lrńdusz Weżasów przy CKZZ, роза innymi 


miójęcowościami, uruchomił zimowe wczasy 
Pracownicze w Zakopanóm, w dolinie Tatr. 
Związki Zawodowe prowadzą łam dwa domy 
p Wypoczynkowe ma cgólną liczbą 350 miejsc, 
poża tym mają do dyspozycji około 500 miejsc 
w. tak zwanych domach afiliowanych — to zna- 
chy, że domy wypoczynkowe zjednoczeń prze- 
mysłówych i instytucji państwowych, śamorzą- 
dowych i spóldzielczych zgłaszają do KCZZ 
20 procent swoich miejsc dla wcżasowiczów. 
Koszt przejazdu i utrzymania na turnusie, 
Irwającym 2 tygodnie, jest minimalny, wynost 
bówiem 1778 zł, х czego zatrudniająca pracow: 
nika Instytucją zwraca mit ро powrocie po 63 
złole za każdy dzień urlopu. Wczdsowicze ko- 
rzystają na miejscu z ulg przy wycieczkach na 
Gubałówkę i na Kasprowy, poza tym kierow- 
nictwo wczasów również we własnym zakresie 
organizuje szereg imprez rozrywkowych i му 
"сіестек w przepiękne okolice Zakopanego, 
Wydawała by się, że instytucja wczasów 
Powinna miść powodzenie wśród  ezerókich 
rzesz pracujących. Tymczasem obserwujemy 
dziwne zjawisko, mianowicie z wczasów zimo- 
wych korzystają; przewążnie pracownicy umy- 
słowi, а zgłoszeń: pracowników fizycznych nie 
ma prawie wcale. Zasadniczo, wczasy obliczo* 
ne są w 75 procentach dla robotników, 4 w. 25 
procentach dla pracowników umysłowych, Ten 
teoretyczny śtośtrnek |odnuk odbiega dalako 
od stanu faktycznegó, 

Zasłonno"tny informacji w tej «prawie 

1 okazało się, że winy nie ponaśi w żadnym 
тайв Fundusz Wczasów, natomiast robotnicy 
nie chcą wykorzystywać urlopów w zimie. 
Tymczasem jest rzeczą stwierdzoną przez le- 
karzy-specjalictów, że urlop zimą ma bez- 
względnie większą wartość, niż latem, i nawet 
wypaczynek dw'iycadniowy pozwala na więk» 
siå wzmocnienie orqaniżmu, niżli w ókresie 
latnich upałów. W ZŻakopmhem zwlaszcza ist 
nieją specjalne warunki klimatyczne znpełnie 
odmienne, niż w innveh miejscowościach wy- 
pócżzynkowych — dzięki sj, silnej opóricji 
-słofńc Spotty zimowe, kąpiele słoneczńć 
w tych wdrunkach i leżakowanie wpływają 
doskonale na stan zdrowotny. Poza tym wspa- 
niale okolice Zakopańego godne ą тё wszech 
*. amiśc zwiedzenia, Potrafią to ocenić nawet cu- 
dzoziemcy, których wiele w celach furystycz- 
nych przebywa w tej pięknej miejecowości, 

nie_uetępującej w niczym Szwajcarii, 
Tymczasem my ваті nie umiemy korzystać 

z (200, co mamy tak blisko. 

Pragniemy gorąco, aby nasz artykuł д wcza: 
each zimówych nie przebrzmidł bez echa. 
Niśch robotnieć łódzkie jadą same do Zákopá: 
ńego, niech namówią móżów ! krewnych, a jê- 
«бту pewni, że wszysty będą nam tylko 
wdzięczni za wepanialć wykórzystany urlop, 

i, z. 


Wsród uwieczńel ciszu- w zńietkuj Żiicie 


a winy niepopełnione 


Czy jest możliwe by gluchoniemi uzyskali 
równy start życiowy z normalnie rozwiniątą 
młodzieżą Samo juž kalectwo, gluchoła { nie: 
mowa, śldwia (ате tym możliwościom, Ale 
qluchoniemy może stać śią pożytecznym człon- 
kiem społeczeństwa i nie być jego ciężarem 
Pod waruinkióm jednak, ż6 przejdzie przez 
śpecjalne szkolenie, które otrzymać może jé- 
dynie w Zakładzie dla Głuchoniemych. 

Głuchota w 90 procentach jest następstwem 
przebytych chorób, przy czym wielki обе 
dzieci gtuchoniemych jest cofnięty, niestety, 


Dziecko robolnike śnńjduje warunki idealnej 

ópieki w żłobku fabrycznym, —) Codzienne 

ważenić ńiemowięcia — śprawdzianóm klanu 
Jegn +Arówie 


ПЕТ Т Р ЖО 


Nr._73 


Sprawfia praca licznie rozsianych kół 
SÓLK - to pótężny wsfółczynnik wszech- 


strońńego rożwoju 
biecych rzesz. 


obywatelskiego ko- 


Niciarnia - państwo kobiet 


Prace i osiągnięcia koła SOLK 


ż6 každá kobłefa powinna umieć w domu ù sid- f By poznać trochę świata poza śwym domóm 


Вет wiślkiego trudu można wyrobić sobie 
pojącie o tym, со zdziałało Koło Ligi Kobiet 
„Niciarmi” i jego przewódnićząca, 
mańska. Przed rokiem koło liczyło tu_4 czlóńć 
kinie; dziś jest ich 560: możnaby napiśać ca: 
ły poemat o założenin szwalni ligowej, w jaki 
sposób niewiasty zdobyły 3 maszyny, nożycć, 
żelazko I wszelkie inné drobiazgi, beż których 
szwalnia obejść się nie może. Najważniejsze 
jest jednak, że szwalnia w tej chwili idzie с 
14 рап}, że sżyje tu ładnie i po cenach prz 
stębnych. Nie dość tego: „liqówki” uważa 


bie przykroić i uszyć, toteż założyly kurs kra- 
wiecki. Latem ub.roku ukończyło go 45 człon- 
КІЙ, 4 25 matca br. ukończy go 47 krawczyń- 
śmałorek. „bigówki” „Ntejatni” mówią, że ko- 
bieta musi być śwłódomą, rozumna obywatelką 
i nie mówią tego na wiatr: wbrew wszelkim 
utartym poglądom, że kobiety mało, ањо wele 
nie cżytają, tu w tym „póństwie kobiecym" co 
drugi prawie członek załogi abontje „Glos Ro- 
botniczy”, 500 pracowników abonuje tygodnik 
„Kobieta", nie mówiąc już o innych gazetach: 


Ciężka praca zamiast nauki 


Miliony dzieci amerykańskich ofiarami wyżysku 


Demokratyczna prasa amerykańska prawie 
codziómnić przytacza Гау, jaskrawo mahiją- 
të położenie milionów 236 1 amórykańskich, 
$kazanych na pracę w warunkach niesłychane 
go wyzysku, 

Na łamach pisma Kongresu Przemysło- 
wych Związków Zawodowych (CIO) „CIO 
News”, które powołuje sią na oficjalne dańe 
statystyczne, EA, A А) 

„W Stände Zjednoczonych około £ mið- 
nów dziewcząt i chłopców w wieku śzkolnym 
pracuje zamiast się uczyć, I to w jakich wā- 
rankach?” zę: 

W piśmie tym zamiesieżono nióddwno re- 
porłaż рой wymowhym tytulem: „Tragedia 
pracy małoletnich", w którym znajdujemy m. 
in. taki obróze! 

„Druga w лосу, Dziawięcioletnła dziew- 
czynka biegnie na brzeg morza, biegnie 
do pracy, О tej bowiem qodzinió Wraca- 

34 ż półowu barki rybaćkie, Cała armia 

dzieciaków żłabióra sią da tóboty, pole: 

gającej r» tym, aby jak, najszybciej po: 
obcina qłówki złowionych przez ryba- 

Rów krewetek. Dziec otrzymują 15 dën- 


tów ód  ladra krewetek". 
1 dalej: 
uh ota historia  Terry'eqa, młodógo 


chlopca, który eżuł pociąg dò móałśrstwa 
1 pośtanowił żatóbić na naukę tysunków. 
1 farby, Postarał sią o ptneq w fabryce, 
oświadczając przy tym, że ma już 18 lat, 
Właściciel fabryki nie sprawdżał óczywi: 
ście jeqó dokumentów, ba prze 


<hronicznie, w różwoji Umysłowym. Każtałcś: 
018 i wychowanie dziecka głuehoniemego Wy- 
maga ólbtżymiej ptacy, cierpliwości I poświę: 
cenia. 

Polska posiada fońad 10.000 młodzieży 
w wieku s*kolnym, dołkniętej tym kalectwem, 
Z niej załądwie 10 proc. znajduje śię w #2018. 


Istniejący od 26 lat w Łodzi Zakład dla 
Głuthoniemych jest jedyny na terenie calego 
województwa łódzkiego. W ezeżtpiyćh jego 
matach szkoli śię 167 uczniów. Znajdujący 616 
przy szkole internat mieści w sobie 40 dzieci 
w wieku od 6—14 ldr Dò Zakładu zjeżdżają 
głuchoniemi z różnych miast, miasteczek I wèl. 
Należy podkreślić, iż ponad 200 dzieci, dot- 
kniętych tym kalectwam, pozostaje poza obrę- 
bem nauczania z powodu.. braku lokalu, Nie- 
prawdopodobne, lecz, niestety, prawdziwe, 


Pomimo olbrzymich trudności, ż którymi 
boryka się Zakład dla Gltchoniemych w Łodzi, 
może on poszczycić się chlubnymi osiągnięcia 
mi. Przeprowadzona ankieta wykazała, że 80 
protónt Absolwentów tego zakładu to 
szwaczki, krawcy, szewcy, słolarze, ślusarza, 
łapicerzy | tntroligatorży, 15 procen( stanowi: 
niewykwalifikowani robotnicy, zarabiający 
jednak na własne utrzymanie, 74181916 5 pro- 
cent nie zdołało się usamodziclnić ż powodu 
ograniczonega rozwoju. 


Wszyscy pamietąć musimy o tym, że dziec- 
kô glućkonieme, które nie przejdzie przez za- 
kład, jest skazane na całkowitą samotność du- 
chową бо końca śwego życia! Będzie lekce- 
ważone + wyzyskiwańe przeż ótóczenie, pożo- 
Gtanie poza nawiasem życia epołócznego, śkd+ 
zane па smutną wegetację za winy., niepó* 
pełnione. 

Zakładowi przychodzi 4 ofiarną pófiócą To" 
warzystwo Opieki nad Głuchoniemymi. Prace 


sie harmonijnie uzupełniają. Podczas, ndv tros- 


кф mu ješt zatindnić ~ тойса вдо i 

dać mu dowolnie niską etawką, Po 2-ch 

dniach pracy Terry etraGił trzy раїсё na 

kutek riezrącznego obchodzenia się 2 

maśży..j. Obócńie jest zamidłaczem hal 

tabrycmych — bóż żądnych widoków na 
przyszłość, beż możliwpści dalszego кедар 

canta gi 3 

„CIO Меж" piśże: „możnaby przytoczyć 
aiki ró "ravnezliwych historii, notowa- 
nych w Wydziale do spraw młodocianych 
tóbotników, пай którymi nikt nie ma pieczy 
1 którzy zdań śą na łaśkę | nieldską przedsię 
biorcy”, 3 

Najqórszy jednak wyzysk pińuja w prze- 
mysia Kotsćrwówym, zatrudniającym całe ezé- 
tedy 8 = 0 letnich dzióctaków. Z raquty nić 
otrzymują wnó nawai śwych z trudem zaró- 
bienych groszy, gdyż przypadźjące im pienią- 
dzó wypłaca 6ię rodzicom, zatrudnionym zwy- 
kle w tym 4amym przódsłąbiorstwie,. - 

Żerujący ne pracy dzieci карті зеі, znaj- 
аша odpowiednich obroficów w ośobach ins- 
pektorów pracy 1 końtrolerów, którzy nie 
tylko, że nić zwałezńją żatridniania mdtolet- 
nich, ala do niego zachąca ją, uciekając się dó 
„śrqumónti”: „nie trzeba mattwić dzieciaków, 
i pozbawiać je możliwości zatobienia paru 
groszy” 

Tak olo — pod opieką najbatdziej demo- 
kratycznego rządu świata” — rządu USA, 2 
ogromne rzesze małych obywateli tego kraju 
= od wóześnógo dzieciństwa stają śię oflarą 
alacha Караа о 


ką zakłada jóst dańle dziecku głuchoniemóma 
środków porozumiewania alë т otoczeniem nór- 
malnym, wychówsńłć do wepółżycia w qromd- 
0216 ludzkiej 4 śzkolónie w wiedzy fodstawó: 
wej i zawodowej — rolą Towarzystwa jest 
wspiśrańie zakładu, óklerowanie wyśffków 
w celu z='ntóresowania społeczeństwa tą nië- 
odzówną koniecznością, żeby każde dziecko 
głuchońiemó znałazło się w Zakładzie. W tym 
celu pożądane jest, żeby Towarzystwo posia- 
бы jak największą ilość апе? wspiera ją 
cych. 

Losem głuchoniemych interesować się win- 
no całe społeczeństwo, dbając o zapćwnienie 
im_najlepszych  możliwóści -fozwoji. Pr- 


Kobiety belgijskie dö riledawna pózbawio- 
ne były prawa wybórczego, W dniu 28 ёб, 
po długich debatach w parlamencie, przyzna: 
no Belgijkom prawo głosowania, Obecnie, gdy 
opory na terenie parlamentu żostały przełama- 
ne; jako ostatnią formalność w walce o równo: 
uprawnienie wyborcze pozostało zatwierdzenia 
nowego prawa przez senat. 

Kobiety belgijskie oceniaja doniastość trzys- 
kańego po dlugiej walce sukcesu: Oto co mó- 
wi na (ёп temat zńana działaczka polityczna 
i bojowniczka oxprawa Koblet, Susanna Grè- 
goiro: „Jóśtem bardzo zadowolona 7 ósiągnię- 
tego wyniku, bonióważ jest to płarwszy krok 
w Kierunku całkówitej emdfcypacji kobiet. 
Niewątpliwie Belgia pozostaja jeszcze daleko 
w tyle pożd ludowymi damoktdcjańi wschod- 


nia<eutopójskimi, gdzie: Kobióty Gżyskały nić 
tylko pełnie oraw politycznych, lecz również 


w. ub. róku 


bryką, zorganizowała „Liga" 
е i Вета Często+ 


|5 Wycióczek: do Warszawy, Sz 
chowy itd, 


O ië chodzi ө +916 tutejszych kóbtet W pro- 
dükčji, (6 wystarczy przypotinńłeć, że tð prze 
cież „Nietarnia” pierwsża w Łodzi pirzództa cál- 
kowicie na eyślem pracy wielówarśżtatowej, 
że chlubi sią ślusznie liczną gemaai przodow- 
niezek pracy i czółowym miejścóm w przemy-. 
śle włókienniczym. W zwiążku 7 8 marca pra- 
cówńice PZPB Nr 3 wózwały „Nielarńię" do 
współzawódnietwa pracy. Odpowiedź nie dała 
na siebie długo czekać, Była ona krótka { wę: 
złowata: „Przyjmujemy chętnie I wywołujemy 
że swej strony kobiety 2 PZPB Nr 2 (д. Poznań- 
ski)”. | 


Warto podkreślić, że przodownice tutejsza 
dobrze zrozumiały, (x współzawodnictwo nie 
polega tylko na ściganiu 6ią, lecz i na ута. 
{еле} pomocy. W tym Kierunku czyni 6ią 
bardzo wiele, Obecnić tow. Furmańska zasta- 
nawia sią nad tym, w jaki sposób wzajemną 
pomoc jeszcża rozszerzyć 1 usprawnić. 

Już to wszystko; ca powiedzieliśmy Wystar- 
czy, dby dojść do wńiuski, ża aktyw kabłocy | 
PZPB Nr 16 wie, czego chcć f potrafi zamiary | 
swe wprowadzić w czyn, Trzeba też wziąć pod 
uwagę, że aktyw ten masi tu wykonywać 
1 pineg dodatkówą, to znaczy pracę Rady Za- 
kladowej, która wprawdzie ta istnieje, lecz nio 
nie róbi f niczym ię nie interesuje, Nie dziw 
162, 24 nie członkowie Rady, lecz przewodni= 
czącd Ligi I sektetarka PPR chodzą po oddzid« 
tach, interweniwją, gdy trzeba, orqanizują ро+ 
moc, gdy któraś z robotnie znajduja się welaz: | 
kim półożeniu. Te dwie niórózłączne niewią* | 
sty muszą troszczyć sią i o żłobek, i o ptzade 
szkola t o wysłanie na leczenie mężów:pijaków 
(aćżywiście nie wlasnych, lecz robothie „Ni 
clarni") 1 o sto tysięcy różnych eprawirbolą:_ 
czek blisko 2-tysięcznej załogi, Naturalnie, żó 
to zństępowanie hezczynnej Rady nie może. 
trwać wiecznie. Ulegnić ło zapewne ziania 

j browadzeniu nowych wyborów. W. każe 

e — јеййо jest pewne: załoga PZPS 
Nr 16 miała możność przekonać cię, że kobie* 
ty potyśfią być dobrymi gogpadyniami лів tyle 
кб it siebiś w domu, lecz t w ówej fabryce. 
Н.М. 


ттт тїт ӨГ, 


Odznaczenie kohiet 
Krzyżami Zasług 


— 
Pierwsz 
ku całkowitemu równouprawnieniu 
1 


W ciągu bieżącego tygodnia wë өтүн 
żdkładach pracy, z okazji В marca, 6dbywa! 
śię uroczystości związane z premiowanióm ki 
Ме! — en KAD dekoracje 
służonych pracównie Krzyżami Zasługi. 


Ob, Stanisława Рой: ао 1 Kazimiera Główi 
ka — pracownice Ośrodka Konfękcyjnego Nr4 
odznaczone srebrnymi Krzyżami Zasługi w 

10 


y kro 


calkowite tówńouprawnieńie z mężczyzń: 
i w dziedzinie praw cywilnych órdż pracy”, 
Z tef wypowiedzi widzimy, że kobiety Bi 
kraju, zdawało by się, o wyśókim po: 


git 
тів cywilizacyjnym i kulturalnym — mają fi 

szczć wiele przeszkód do pokonania, Һу óślądi 
nąć pełne równouprawnienie, przyznane ki 
cie w Polga Jugosławii 1 innych krajach Di 
mokracji Ludowej — nie mówiąc już о pr 
wach, jazie posiadają obywatelki wszys 

mó 


POMOC KOBIETOM GRECJI 
Przy działającym na terenie Łodzi Komi 
«łe Pomocy Kobietom Hiszpanii, i 
sekcja pomocy dziecióm i kobietóń б 
w ższym czdsie ććkcja td przystąpi 
zorgańizówa"ia zbiórki na 12662 
Sofulisa. 


баг ген 


а 


~a kiego. W reportażu z jakiejś uroczystości 


„Stefan Gaios 


Kino jest cudowną sztuką i nie bezpod- 
stawnie nazwane zostało „X Muzą”. 


„Nabytwszy bilet od pośrednika po cenie 
ie wyższej, aniżeli w kasie, siadasz wy- 
odnie w fotelu. Przed rozpoczęciem seansu 
doznajesz niezwykłych wrażeń muzycznych, 
edy aparat dźwiękowy odegra kilka me: 
lodyj o tonach tak czystych, że masz złu- 
dzenie, iż dobiegają one z patefonu żao- 
patrzonego w zardzewiały gwóźdź zamiast 
21910, a umieszczonego w żołądku tygrysa 
zachrypniętego wskutek anginy. 

Później, gdy rozpocznie się kroniką fil- 
mowa, staniesz się w magiczny sposób 
aświadkiem  najprzeróżniejszych  zdarzt 
W reportażu z Kalwarii podkrakowskiej 


į Pochwała kina 


Po tym przeczytasz wezwanie następują- 
cej treści „Tylko budynie „Ukochana“ za- 
pewnią ci zdrowie i siłę“. Uśmiejesz się 
2 tego do leg, gdyż nawet kot przywiązany 
do domu niby pies, zjeża sierść na агг} 
cie i ucieka do najbliższej placówki Towa- 
rzystwa Opieki nad Zwierzętami, gdy po- 
czuje w domu zapach budyniu „Jkochana”. 


Film właściwy dostarczy. ci cudownych 
wrażeń. Pod warunkiem jednak, że nie tra- 
fisz na sąsiada z tylnego rzędu, który przy 
jedzeniu irysów nie będzie wyrzucał papier- 
ków na twoją głowę, lub na sąsiada w rze- 
dzie przed „ Entuzjaste kina. któru jest 
już na wyświetlonym obrazie po raz trze- 
ci i w momentach największego naprężcnia 
oraz emocji będzie imponował swoim. sasia- 


rzysz obrazec, przedstawiający pątników | дот przewidywaniem najbliższej przyszio- 
kupujących na targu kiełbasę lub кана ści; „A teraz hrabia zostanie zabity W po- 
kowe obwarzanki, jak gdyby w Kalwarii | jedynku.." Lub: „Niech się pani nie boi, 


nie było піс ciekawego np. cennych zabyt- 
ków z działu architektury i historii i, na 
przykład, ciekawego chalupnictwa meblar- 
"w Siupajkach ujrzysz tradycyjną trybunę 
wg tradycyjnym na niej mówcą, nie docze- 
a kasz się natomiast rodzajowych obrazków 
samego pochodu, które zaciekawiłyby cię 
ze względu na regionalizm siupajkowski. 
Jeżeli będziesz miał szczęście trafić na kro- 
v nike sportową, to zobaczysz jedynie mo- 
„menty wzajemnego wręczania kwiałów 
„przez różnych dygnitarzy klubowych czy 
mviązkowych. a ло najlepszym wypadku 
zdjęcia z trybun, przy czym osobiste przy- 
„ јасібікі reportera filmowego $ јело town- 
rzysze z lokalu „Pod Rekordem" znajduja 
się zawsze na pierwszym planie. 


Przegląd zagraniczny dostarczy ci szere- 
tu obrazków z wyścigów w Longchamps 
lub Epsom, które zakończą się uwiecznie- 
niem na taśmie klaczy, owego zwierzęcia, 
które nie jost hodowane w twoim kraju 
è którego nie ujrzał byś nigdy, gdyby nie 

+-VMobrodziejstwo kina. Ze zdjęć zaoceamii 
nych dowiesz się, że w obecnym sezonie 
Amerykanki noszą przy kapeluszach mo- 
delik bomby atomowej, a z reportażu ber- 
lińskiego — że piękności tutejsze lansują 
„na sukniach wzory przedstawiające mapę. 
Polski okrojoną na rzecz Niemiec, aż po 
Wartę. Niektóre kroniki są b. bogate, więc 
możesz zobaczyć jeszcze zagraniczną wy- 


stawe psów. Oczywiście, niejeden z dej oka- 
zów przypomni ci z miny i pyska Któregoś 


g twoich znajomych. 

Reklamy pomiędzy dodatkiem, a filmem 
' właściwym dadzą ci kilka pieruszorzędnych 
rad. Pierwsza zaleci, abyś wyjechał na za- 
chói zywiście, potraktujesz to humory- 


Ё 


— Ja bym się nigdy z nim nie pocałowała. 
On ma taką zajęczą wargę. 


— Muszę ci wyznać, kochany, słodka ta- 
> jemnicę: spodziewam się bociana. 


uratuje ją George o'Brien..* Czy też; 
Stryj Anity utonie, a ona wyjdzie zamąż 
za jego bratanka...“ 


Jeżeli sąsiedzi twoi zachowują się correct, 
to możesz być pewien ciosu z innej strony. 
Film przerwie się kilkanaście razy, lub bę- 

zie brakowało jego połowy. Bohaterka 
otworzy w pewnym momencie usta, 
powiedzieć czarnemu typowi: „Ty podły!”, 
gdu kezpośrednio po tym ujrzysz napis 
„Koniec“ i zapali się światło na sali. W pa- 
rę tygodni później możesz trafić w innum 
mieście na drugą połowę tego filmu o ile, 
rzecz prosta, masz w życiu trochę szczęścia, 


A jeśli film nie przerwie się ani razu, to 
mechanik nada oyświetłaniu diabelne tèm- 
po, jak gdyby obawiał się, że wystygną mu 
parówki, które zamówił na przerwę pomię- 
dzy dwoma seansami w barze na przeciw. 
Gdy zaś po seansie spytasz kierownika ki- 
na, czemu wyświetlano film tak prędko, od- 
powie ci z dumą: „Panie, u nas kręci nad- 
emyczajny mechanik! Przed wom "ył ma- 
szynistą. pociągu pośpiesznego!* 


Zaprawdę, tylko* oałowiek гасојату.. 
a uprzedzony do zdobyczy techniki, postę- 
pu i sztuki może narzekać kino powo- 
jenne... 


| 


Stefan Stefański 


Pygmalion 


Małżeństwo Pawła Pronaszki wzbudziło 
wielką sensację wśród jego znajomych 
i przyjaciół, Mówiono: 

— Nie, to niemożliwe. 


Albo: 

— Со—6? On się ożenił? Plotka, 
Lub: 

— Pronaszko zwariował! 

Wreszcie: 

Znalazł-że więc Pawełek kobietę, 
która zrobiła na nim takie wrażenie? 

Так, Amelia Pypeć zrobiła na Pronaszce 
takie wrażenie. Być może, podobne przy- 
miotniki są diablo wyświechtane i wzbudza 
ją ironiczne uśmiechy, ale właśnie Amelią 
była naiwna i niewinna. 

— Oto dziewczyna dla mnie! — po- 
myślał sobie w parę dni po poznaniu Py- 
peciówny donżuan Pronaszka — Ani be, 
ani me, ani kukuryku. Do trzech zliczyć 
nie potrafi. Nie w głowie jej flirt, kokie- 
teria, moda i te de, Ożenię się z nią i będę 
kształcił jej duszę! 

Ożenił się, ale kształtowanie „duszy“ nie 
przychodziło mu z łatwością. I naiwna i nie 
winna Amelia stawiała opór, gdy chodziło 


rys. Adam Bieńkowski 


— Niech pan powie szczerze, 
ster: 


nie? 
— Owszem. Da się odkręcić tabliczkę 


rejestracyjną i przyczepić do nowego sa- 
mochodu. 


Җ panie maj- 
da się co zrobić z tym autem czy 


"ez zam zo 


KACYK 


LUDWIK JERZY KERN 


Jest, powiedzmy, miasteczko, 
gdzieś, powiedzmy, nad rzeczki 
takie ciche jak cicha muzyk 
Lecz gdy w nim pan zamieszkast, 

po tygodniu już wiesz pan, 

że miasteczko jest państwem kacyka. 


Odkąd tylko po wojnie, 
było cicho spokojnie, : 
a zaczęło się wsżystko od chwili, 
gdy tutejsi rodacy, 
kowi na tacy 
klucz od bramy miejskiej wręczyli. 


(— Bramy nie ma coprawda — 
=— mogla być lecz nieładna, 
tutejsi nie chcieli nieślicznej —) 
acyk w dziurkę klucz włożył. 
Klucz przekręcił, Otworzył. М 
— wszystko w sposób „un реи“ symboliczny, 


A gdy przeszedł już bramę, 
tłumy wokół zebrane 
długotrwałą owacją strzeliły, 
0 górę czapki rzucano, 
w dół z radości sikano, 

* to umial i 


у, 
"OST 


— Przestań, kochanie, mówłć, bo mi 
zdaje, że gospodyni jest w pokoju. 


się 


Potem w Rynku zebranie, 

jeszcze jedno witanie, 

— symbolicznie trzaśnięto wrzeciądze — 
Tłum, ponętnie falował, 

a on wyrzekł te słowa: 

„Od dziè ja tu, od dziś ją łu rządzę” -— 


Jak powiedział tak zrobił, 
rządzi muzom, a sobie, 

w konsekwencji zaś cała robota, 
choć ma facet gorliwość 

i intencji prawdziwość, 

noś wygląda jak gdyby sabotaż, 


sąd. na przykład, z Warszawy, 
przyśle jakieś ustawy. J 
w jakiejś ważnej dla Rządu sprawie 
To wypełni je kacyk, 
tak, że wyjda inaczej, 
wprost przeciwnie, niż Rząd chce 
w Warszawie. 


1 dlatego choć śliczne 

jest miasteczko i liczne 

i g ratuszem i z parkiem i z wieżą — 
Trudno jest w nim wytrzymać 
(wziąć kacyka — zaklinam —), 

bo on rządzi w miasteczku, a nie Rzqd. 


Z cyklu: rozmowy zuierząć туз, Jerzy Jankowski 


— A miesiąc miodowy spędzimy w podró 
ży. Na dachu wagonu sypialnego. 


i Amelcia 


o pójście do fryzjera, krawcowej czy mo- 
dystki. 

— Pocóż to wsystko? — sepleniła roz- 
kosznie — kiedy ja ciebie kocham bez ka- 
pelusza i manikure? а 

Pawełek był ogromnie wzruszony, tym 
niemniej ze łzą rozczulenia w oku przeko- 
nywał żonę, że frvzjer, krawcowa czy mo- 
dystka są tylko dla jej dobra. 

— Ano — wzdychałą melańcholijnie — 
chyba, że dla dobra. Jak dla dobra — to 
dla dobra. Dobra пава, 

Przekształciwszy powierzchowność swo- 
jej Galatei na t, zw. damską z „dobrego“ 
towarzystwa oszczędzał jej narazie towa- 
rzystwa swych znajomych i przyjaciół. 

— Amelciu — mówił — aniele czysty, to 
rozpustnicy. 

Amelia kiwała zaondulowaną główką w 
pobożnym zgorszeniu. 

O, jak rozpustnicy — to fe! Mama 
ucyła, zeby takowych stsec się jak satana. 

Któregoś dnia Pronaszko, przyzwyczajo 
ny od długich lat kawalerskich do bywa- 
nia w — jak to się mówi — lokalach, ро+ 
stanowił pójść z żoną do knajpy. 

— Amelciu — oświadczył — jesteś już 
reprezentacyjna, mogę się z tobą pokazać, 
rach ciach, idziemy do „Wędzonego Pa- 
wiana'”. 

Ku największemu jednak rozrzewnieniu 
Pawełka, Amelia „stanęła dęba”: 

— О, co to — to nie. Wstydzę się i wo- 
góle, coby powiedział mój skolny prefekt 
nieboscyk. Nie chcę do „Wędzonego Pa- 
wiana", 
` Siła perswazji kosztowało Pronaszkę do- 
prowadzenie żony do tego, aby zarumienio 
na wykrztusiła: tylko z tobą i dla ciehie, 
owsem, pójdę. z 

W bocznej galce „lokalu” podszedł do 
nich z uśmiechem starszy kelner. 

— Padam do nóżek! Kopę lat szanow= 
nego pana nie widzieliśmy! 7 

I mrugnął znacząco w stronę Amelel. 
Amelcia oblała się natychmiast przy pomo 
cy szkarłatnego rumieńca, Pronaszko spoj- 
rzał na nią z zachwytem, poczem wstał 


i odwołał kelnera na stronę: 

— А со? — rzekł zadowolony — Widział 
pan coś podobnego, panie Januszu? Wstyd 
liwa nad podziw! 

— Wiem, wiem — pochylił się w ukło- 
nie kelner — To tak, proszę pana na po- 
czątek... 

— Jakto — na początek? 

— Ano, tak, bo potem się rozkrochmali 
po pierwszym półlitrze i na głowie chodzić 
będzie. 2 

— Roz-kroch-mali? Na głowie? Pan chy 
ba zidiociał ? Н 

Kelner wzruszył ramionami: 

— E, — rzekł konfidencjonalnie — pań 
zapewne pierwszy raz, ale my tu dusze 
znamy Anielkę Pypeć. Nieraz z facetami 
do gabinetu chodziła. 


No, dobrze, dobrze, а kanalizację w tym 
domu masz? 


— Masz szczęście, podlecu jeden, że ala ' 


mogę ct się zrewanżować! 


5и. 8 


załoga „Centrali“ PZPB w Rudzie Pabianick ej 


STEFAN JANIC 


„aż w ub. czwartek zademonstrowała załoga 
tzw. Centrali (d. Horak), kogo chce widzieć 
w nowej Radzie, choć nie nazwała nikogo 
z kandydatów po imieniu. 

Na zebranie to przybyli z ramienia ŁK. PPR 
i WiK.PPS towarzysze gen. Moczar i Rajkow- 
ski. Referaty były krótkie i treściwe, a że wy: 
powiadały one najgłębsze przekonania członków 
załogi, więc też olbrzymia, po brzegi wypełnio- | 
na sala stołówki słuchała ich w napięciu, a czę- | 
sto-qęsto przerywała burzą oklasków. | 


Tow. gen. Moczar po wojskowemu — krót 
ko i rzeczowo — ujął sedno sprawy; 

— Nie sprzedamy się za amerykańską 
mączkę ani małpi smalec, nie oddamy fabryk 
Horakowi, Szajblerowi, Geyerowi, mie odda- 
my hrabinie Potockiej jej folwarków. Wiemy, 
że oni nas nienawidzą, lecz to nas nie przera- 
ża ani dziwi, odwrotnie — dziwilibyśmy się, 
gdyby było inaczej. 

Robotnik 1 chłop utrzyma w swych rękach 
fabryki, ziemie i władzę państwową, pracą 
swą stworzy dla swych dzieci jasną i pewną 
przyszłość, Do Waszego parlamentu fabrycz- 
nego, da Rady Zakładowej, wybierzcie takich 
ludzi, którym leży na sercu dobro robotnika, 
takich, którym droga jest jedność i siła klasy 
robotniczej oraz największa jej zdobycz — 
władza ludowa. 

Nie ma obawy, by każdy wyborca z PZPB 
w Rudzie nie znalazł takich ludzi spośród 90- 
elu figurujących na liście kandydatów. 

Kim są ci kandydaci? 

Nazwiska niektórych z nich znamy już — 
że wspomnimy choćby tow. Janica, przewodni- 
czącego ustępującej Rady, starego działacza 
społecznego i bojownika. Nie przypadkowa 
znalazły się też ną liście nazwiska przodowni- 
czek pracy, jak: Zenobia Sawicka, Wóńda Go- 
ścimińska, Irena Ziółkowska. Te które, torują 
drogę do lepszych metod pracy, do. podniesie- 
nia produkcji ortaz zarobków robotniczych, po- 
traliłyby zapewne wiele dokonać w Radzie 
dla dobra załogi robotniczej, Że tak jest wy- 
kazala to już — nie będąc radczynią — towa- 
rzyszka Ziółkowska: 5 młodych tkaczek, która 


zz W rapu ze 


łyczenia... 


GŁOS 


wzięła pad opiekę 


już po 2 tygodniach czują 

a na 6 krosien. Będą оп 
ү wkrótce pracować i zarabiać tak, j 
przadownicy-wielowarsztatowcy: 

Znane. jest załodze PZPB w Rudzie, a przede 
wszystkim robotnicom skręcalni — nazwisko 
Jaslakowej. Warszawianka, przeżyła po- 
stanie i wszystkie okropności obozów nie- 
mieckich. Wrosła mocno w życie I troski tódz- 
kiej klasy robotniczej. Nie będąc członkinią 
Rady, jeno т poczucia swego obowiązku robòt- 
cy i członkini PPR, zabiega | czyni co może, 
by usunąć bolączki, nurtujące załogę skrę- 
calni. 

STANISŁAW ZIMNY, majster i sekretarz 
koła PPR na tkalni, przyjmując kandydaturę 
pa goładnie przomyślał już obowiązki członka 


— Najważniejsze — mówi — to tkwić na 
oddziałach, nie oddalać się od klasy robot- 
піса Radny піе\ powinien zamieniać się 
w urzędnika, tkwiącego przy biurku- 

TKacze, którzy razem z Zimnym pracują, 
wiedzą, że о Пе on tek mówi, to napewno tak j 
postępowałby sam, gdyby z kandydata stał się 


ANTONI WARDA 


Już nadeszły 


Do Gdynt przybył już statek polski „Le- 
want" z ładunkiem ok. 1.300 ton pomarańczy 
palestyńskich, zakupionych przez Państwow: 
Centrale Handlową. Pierwsze wagony załado- 
wano już i transporty осхекімайе są w po- 
szczególnych miastach najbliższych 
dniach, 

Opracowany został szczegółowy rozdzielnik, 
który przewiduje, że pomarańcze rozprowa- 
dzane będą w zasadzie przez 260 terenowych { 
hurtowni spożywczo-przemysłowych Р. С. H., 
z prawem pierwszeństwa zakupu dla związ: 
ków zawodowych i spółdzielni zamkniętych. 
Z ogólnej ilości wydzielono 130 ton dla ro: 
prowadzenia przez sieć Powszechnych Domów 


już w 


Nr. 73 


Jutro wybiera swa Rade Zak adową 21:02977 


członkiem nowej Rady, 
TOW.OWCZARZÓWNA przyszła do „Нох 
raka” jako I6-letnia dziewczyna, Nie stała się 
апі tkaczką, ani prządką. lecz tylko „ciągacz- 
ка", bo jako córka robotnika sezonowego mu- 
siała od razu zarabiać. Przedwojenna jej dzi 
łulność spoleczna — to aktywny udział w straj- 
kach. Po wyzwoleniu wstąpiła w szeregi tych, 
którzy zdecydowanie, beż wahań, bronią inte- 
resów klasy robotniczej; wsląpiła w szeregi 
PPR. Teraz tow. Owczarzówna jest sekretarką 
koła PPR na przędzalni, obowiązki swe zaś 
pojmuje tak, że nie- ma bolączki robotniczej, 
nie ma Żadnej sprawy, związanej z życiem 
i pracą przędzalni, której by nie znała, której 
nie starałaby się rozstizygnąć, załatwić, Zro- 
zumiałe jest wobec tego, dłaczego tow. Owcza- 
rzówna znalazła się na liście kandydatów. Na 
liście tej figuruje — oczywiście — o wiele 
więcej nazwisk ludzi uczciwych i oddanych 
sprawie robotniczej, niż pomieścić mog 
szczupłe ramy naszego artykulu, Znajdą je nież 
wątpliwie wybórcy, gdy głosem swym pójdą 
decydować, kto ma ich reprezentować w no- 
wej Radzie Zakładowej. H. W. 


` WANDA GOSCIMIŃSKA 


pomarańcze 


Pierwszeństwo zakunu mają Związki Zawodowe 


"Towarowych, po 20 ton dla spółdzielni zam- 
kniętych przemysłu węglowego i hutniczego 
oraz 10 ton dla spółdzielni wojskowych, 
Tylko w wypadku, jeżeli związki zawodowe 
i spółdzielnie zamknięte nie wykupityby ilo- 
przewidzianych w cozdzielniku dla ро- 
szczególnych hurtowni, dopuszcza się możli- 


| wość *orzedzy pomarańczy sklepom prywat- 


nym. 


ZEBRANIE 

Zarząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. 1 Użyt, Publ w Polsce zawiadamia, że 
zebranie pracowników Wydziału Oświaty od 
będzie się dnia 14 marca br. o godz. 10-ej 
w lokalu związkowym przy ш. Wólczańskiej 
Nr 5 

ODCZYT 

W ramach Powszechnyce Wywiadów Uni- 
wersyteckich odbędzie się w niedzielę dnia 
14 marca w auli Uniwersytetu (Narutowicza 
68) wykład Doc. Dra Witolda Kuli pł. „Pla 
nowanie gospodarcze jako podstawa demò- 
kracji społecznej” 

Wstęp wolny. 

KOMUNIKAT 

W niedzielę, dnia 14 marca o godzinie 
10-ei odbędzie się w Sali Urzędu Wojewódz 
kiego (ul. Ogrodowa 15) Zjazd Wojewódzki 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 

Na porządku dziennym: referat przedstawi 
cicla Zarządu Głównego TUR, sprawozdanie 
Zarządu Wojewódzkiego, wybór nowych 
władz i delegatów na I Kongres Ogólnopol- 


| ski- TUR. 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 1 


W ŁODZI 
zaangażują natychmiast: 


1 inżyniera mechanika 
2 technikńw mechaników 
1 technika elektryka 


Zgłoszenia wraz z podaniem, życio- 
rysem, odpisami świadectw 1 zaświad- 
czeniem ostatniego miejsca pracy kiero- 
wać do Wydziału Personalnego, ul, Tar- 
gowa 65. 1814-k 


WYROB TRYKOTU I BIELIZNY 
TRYKOTOWEJ 


Ludwik Raziewicz 
i S-ka 
Łódź, Próchnika 5 — Tel. 191-74 
1757k 


Chleb n 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, iż począwszy 
od dnia 17 marca rb, 1), na de dekadę ta- 

az 


życzemóia... 


z okazji 1000-nego numeru 


Delegatura RSW „Prasa“ 
w Łodzi 

Redaktor Nacz. „Głosu 
Piotrkowska 86 Łódź 

W dniu wydania 1000-go numeru „Głosu 

Robotniczego” składamy Wam oraz calemu 

zespołowi Redakcyjnemu jaknajlepsze życze- 

nia dalszych sukcesów w walce o ugruntowa 

nie idej Polskiej Partii Robotniczej. 


DELEGATURA RWS. „PRASA” 
w Łodzi 


PEPO 
„К5'ә2"2“° — „Głosowi” 
„Głos Robotniczy” 
Redaktor tow. Uzd 
Zwirki 17 Łódź. 
W dniu Jubileuszu 1000-педо numeru — 
wszelkiej pomyślności i rozwoju pisma życzą 
pierwsi pracownicy z „Książki” 
E DYMEK. WILMANSKI STEFAÑSKI, 


Robotniczego” 


ski 


KONCIAK 
W imienu Dyrekcii P"P 
m 
ŻY Edwarda Uzdańskiego 


Naczelnego Redaktora „Głosu Robotni- 
czego” w Łodzi 
Z okazji przypadającej dnla 13 bm. uró- 
czysłości ukazania się 1000 numeru pisma 
Polskiej Partii Robotniczej „Głos Robotniczy” 
składam Okywatelowi, Obywatelu Naczelny 
Redaktorze, i całemu zespołowi Redakcji w 
imieniu własnym oraz pracowników kolejo- 
wych Dyrekcji Łódzkiej najserdeczniejsze ŻY 
czenia dalszej owocnej działalności dziennika 
dla dobra Polski Ludowej į dziennikarstwa 


go”, podziękować Ob. Nacz. Redaktorowi za 
zawsze bardzo życzliwe ustosunkowanie 
do potrzeb 1 zagadnień kolejnictwa oraz prac, 


tym dniu uroczystym dla „Głosu iti aa 


wykonywanych przez 
wych Dyrekcji Kolei 
Łączę wyrazy szacunku 

(—) BADER 


pracowników kolejo- 


„0105“ spełnił oczekiwania 


stwierdza Zarząd 


Musżę s zadowoleniem stwierdzić, że 
„Glos“ spelnić nasze oczekiwania. Tak wa- 
śnie wyobrażałem sobie zawsze terenową 
partyjną gazete. Czytam „Głos Robotni- 
czy” prawie ой samego początku jego uka- 
zania się i widzę, jal. stale podnosi się po- 
ziom gazety, jak pismo nabiera żywych 
kolorów. Właśnie tego nam potrzeba! Poza 
artykułami na famat zasadniczych zagad- 
nień polityki wewnętrznej i zagraniczn 
naszego państwa, — wiele miejsca poświę- 
ca „Głos Robotnicy” naszym codziennym 
sprawom, naszym fabrykom, naszym osiąg 
nięciom, naszym bolączkom, Z „Głosu Ro- 
botniczego” dowiadujemy się o tym, która 
fabryka u nas dobrze pracuje, która wy- 
pełnia sodi plan, a która i dla czego kuleje. 

A jak słusznie pomyślana jest „Tablica 


Z okazji wydania 1000 numeru „GŁOSU” 
my, robotnicy i pracownicy PZPJG — Łódź, 
Północ, przesyłamy życzenia dalszej owocne] 
pracy i osiągnięcia Јак największej ilości 
czytelników. 

Pismo Wasze jest b, poczytne 1 interesują- 
ce szeroki ogół poniew. 

1) daje szczegółowy obraz słosunków pa- 
nujących па szerokim Świecie i podaje 
wszystkie wydarzenia z życia politycznego 

niski i zagranicy, 

2) Zawiera bardzo dużo interesujących nas 
włókniarzy — wiadomości z zakresu przemy- 


polskiego. 


Jednocześnie pozwalam sobie również, w 


słu głównie włókienniczego, 


3) Dzięki pracy „GŁOSU” akcja wyścigu 


Wojewódzki ZWM 


zwycięzców". Ludzie - 
zasługują na to, aby znał io 
że pisze się o nich i mówi, świadczy, 
ofiarna i ciężka praca nie przem 
echa, że zostanie należycie zrozumiana. 
Dodatki umieszczane а „Głosie” jak: 
„Głos Kobiet", „Literatura i życie”. „тту 
buna Młodych" i „Promyk“ świadczą о 
tym, że „Głos Robotniczy” tak jak żadne 
i ismo interesuje się oałoksałałtem nu- 


zodownicy pracy 
każdy, a fakt, 
że ich 


zji wydania 1.000-g0 numeru. „Gło- 

su Robotniczego” życzę dalszego rozwoju 
pisma, ciągłego podwyższania poziomu. 

„Głos“ winien dotrzeć do każdego czło- 
wieka pracy w naszym województwie. 
STANISŁAW BEORDRE 

'wodniczący Zarz. Wojew. Z.W. 


Robotnicy PZPIG — = Łódź-Północ 


wyrażają swe uznanie 1 pragnienia 


szyn jest szeroko rozpowszechniona i realizo- 
wana, Bardzo nam się podobają ilustrowane 
wywiady z przodownikami pracy. 

Mamy jednak pewne zastrzeżenia, 

Przede wszystkim prosimy abyście przynaj: 
mniej raz w tygodniu podawali ogólno-świa- 
towe osiągnięcia w dziedzinie technicznej. 
Szczególnie interesują nas wynalazki. Poza 
tym prosimy, jako jedwabnicy o częstsze re- 
portaże z fabryk jedwabniczych. 

Robotnicy, pracownicy i Dyrekcja Kombina 
tu Jedwabniczo Galanteryjnego  Łódź-Pólnac. 

Nastepują podpisy robotników i pracowni- 
ków: Centrali, Тары Nr 11, Tkalni Nr 17, 
Tkalni Nr la, Tkalni Nr 16, Tkalni Nr 145, 


Е 1sprzejścia na zwiększoną obsługę тач 


a kartki 


боё miesiąca, na karty żywnościowę z marca 
1948 roku oraz na karty z legoż miesiąca z na- 
drukiem R.C.A. (Rejonowa Ceńtrala Aprowiza+ 
cyjna) realizowane będą następujące odcinki 
na chleb (w cenie zł 3 za 1 kg): 
Каст Kal. I-RGA: 
na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16147 
— po pół kg chleba na każdy odcinek. 
Kat. 11: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 14, 12 i 18 — po 
pół kg chleba na każdy odcinek. 
Kat. III; 
na odcinek Nr 6, 7, 8, 91 10 — po pół kg 
chleba na każdy odcinek. 
Kat. IR i Kat. IR RCA: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 2 — po pół 
kg chleba na każdy odcinek. 
Kat. IIR; 
na odcinki Nr 5, 6, 7 i 8 — po-pół kg chle- 
ba na każdy odcinek. 
Kal, 1803, IRDZ, IRD12 
i Kat, 1803, IRD7, IRDI2 RGA: x 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 1 12 — po pół 
kg chleba па każdy odcinek. 
Kat. 50" i Kat. „С" RCA; 
na odcinki Nr 5, 6, 7 i 8 — po 
ba na każdy odcinek, 


pół bg chle- 


Na karty żywno бе мк” (Ministerstwa 
Komunikacji) z miesiąca marca rb, na drugą 
dekadę, realizowane będą następujące odcin- 
ki na chleb: 

Kal. „MK” pracownicza: 

na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16117 

— po pół kg chlebd na każdy odcinek 
Kat. „MK” rodzinna: 

na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 — po 

kg chleba na każdy odcinek, 
Kat. UMK” тарз, IRD7, IRD12: 

na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 — po pół 

kg chleba na każdy odcinek. 
Kat, „С" „MK” 

na odcinki Nr'5.6, 7 i8 — po pół kg chle- 
ba na każdy odcinek, 

Wydział zaznacza, wyżej wywołane od- 
cinki na chleb muszą być zrealizowane do dnia 
31 marca rb, włącznie. Po tym terminie żadne 
reklamacje nie będą uwzględniane. 


pół 


MIĘSO (RĄBANKA) 
Zarząd Miej i — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomoś w dniach 
15, 16 i 17 marca rb. w sklepach rzeźniczych 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej 
sprzedawane będzie świeże mięso (rąbanka) na 
karty żywnościowe zwykłe z miesiąca marca 
roku bież, a mianowicie: 
Kategoria J — na odcinek Nr 
Ка w cenie zł 6 za I kg 
Komunikat powyższy nie dotyczy kart REA 


21 — po 1,48 


Мг. 73 


Komu winszuiemy 
Niedziela, 14 marca 1944 r. 


Dziś: Matyldy. 
Kina 


Kino „Bałtyk* — Dziś i jutro ostat 
nie dni „On czy ona", Film produkcji 
amerykańskiej. 

Kino Objazdowe nr 32. Grocholice. 
Wl. — Film produkcji szwedzkiej p. t. 
„Wesoły pensjonat", 


Kino Objazdowe nr 33 — Bełchatów. 
Film radziecki p. t. „Dni i noce". 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznana 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 

10-41 Miejski Komisariat MO. 
10:72 Staż pożarna 
11-13 Ubezpleczalnia Społeczna. 

10-70 Szpital św Trójcy а 
Pogolowie lekarskie: поспе telefony: 
11-18 od 21 — 7 rano. W niedzielę 1 święta 

"dyżur dzienny w szpitału św. Trójcy: 

ИЕ: $ 

Redakcja 1 administracja „Głosu Piotrkowskie 
go” Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26, Teleton 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- 
go”: Komunalna Kasa Oszczędności w. Piotr 
„kowie Nr 425. g 


Administracja czynna od godz. В do godz 16 
w soboty od godziny B do 13. 


etos PIOTRKOWSKI 
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Piotrków w przekroju 


Rozmowa „Głosu“ z |-szym sekretarzem Komitetu M e'sk'ego PPR - tow. K. Pokutyckim 


W rozmowie przeprowadzonej przez 
współpracownika naszego pisma, pierw 
szy sekretarz KM PPR tow. K. Poku- 
tycki zobrazował całokształt układu 
stosunków  piotrkowskich na odcinku 
życia miejskiego. Na wstępie tow. se- 
kretarz scharakteryzował w ogólnych 
zarysach oblicze miasta. 

— Piotrków posiada wiele cech cha- 
rakterystycznych miasta: przemysłowe- 
wego. Stwierdzam to z całą świadomo- 
ścią wbrew opinii, iż jest to „miasto 
emerytów", Oddaje głos cyfrom. Mając 
40.000 mieszkańców, Piotrków zatrud- 
nia w swych zakładach przemysłowych 
oraz handlowych około 60 procent ogó- 
łu ludności. Sprzyjają temu ważne 
szlaki kolejowe i drogowe, łączące War 
szawę ze Śląskiem oraz Łódź z Kie- 
leckim. 

Samo miasto posiada około 20 więk= 
szych zakładów. Wraz z powiatem licz- 


ba {а wzrasta do 45 zakładów. Na mar- 
ginesie jednak należy nadmienić że 
większość tych zakładów posiada urzą- 
rzenie przestarzałe, wymagające olbrzy 
mich kapitałów inwestycyjnych. 
HUTY I FABRYKI 

Doniosłą rolę w życiu przemysłowym 
naszego miasta odgrywają huty szkla- 
ne. Właściwie one właśnie nadają mu 
oblicze robotnicze. Jest ich trzy, two- 
rzą one odrębne osiedla robotnicze. Ze- 
społy hut „Kary“ i „Hortensji“, położo 
nych na północy miasta, posiadają włas 
ne obszerne domy murowane oraz drew 
niane z nowocześnie urządzonym zie- 
leńcem. „Hortensja* zatrudnia około 
1400 ludzi, natomiast „Кага“ około 900 
ludzi. Na południu Piotrkowa leży hu- 
ta „Fenix', gdzie pracuje około 470 
robotników. Wielkim skupiskiem robot- 
niczym jest dzielnica „Bugaj“. 

Przed wojną była tam fabryka włó- 


Decyzja już zapadła 


o uruchomienie Pioirkowskiej Manufaktury 
W piątek, dnia 12 marca br, komisja | czeń Fabryki Wyrobów Drzewnych o- 


ministerialna, która w tym celu przy- 
jechała do naszego miasta, postanowiła 
odbudować fabrykę na Bugaju. 

W tym tygodniu ma przyjechać do 
Piotrkowa komisja, która ustali termin 
i sposób przeniesienia do innych pomiesz 


2 miasta i 


POWSTAJE PRZEDSIĘBIORSTWO 
„STRAŻ“ 

Jak się dowiadujemy, w naszym mie- 
#сїе ma powstać przedsiębiorstwo war- 
towniczo-klucznicze „Straż“, którego 
zadaniem będzie ochrona przedsię- 
biorstw i sklepów przed kradzieżami, 

Informacji udziela biuro w godz. od 
10 — 15-еј, znajdujące się przy ul. Sło- 
wackiego nr 9. 


raz Wabryki Przetworów Owacowych. 

7 ten sposób kwestia, która tak bar- 
dzo interesowała szeroki ogół piotrków 
skiego społeczeństwa znalazła swoje 
słuszne rozwiązanie. 


ODROCZENIA SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ 
Rejonowa Komenda Uzupełnień w 
Piotrkowie Tryb. podaje do wiadomo- 
ści, ażeby wszyscy poborowi r. 1926, 
którym wygasa termin odroczenia w mie 
siącu kwietniu 1948 r. ponawiali swe 
odroczenia dołączając nowe podania i 
wymagane do odroczenia załączniki, za 
chowując te same formalności. co 
uprzednio. 


Huimisirze w „Feniksie” 


staja do współzawodnictwa pracy 


Współzawodnietwo pracy w przemy- 
śle nabiera coraz to większego rozma- 
chu, aktywizując masy ludowe, w dzie 
le budowy lepszego jutra. Również 
wśród szerokich rzesz robotniczych na- 
szego miasta hasło wyścigu pracy znaj 
duje coraz żywszy oddźwięk. Ostat- 
nio hutmistrz huty „Fenix“ tow. B. 
Michałowicz wezwał do współzawodnie 
twa pracy ob. Makowskiego, hutmistrza 
tej samej huty. 


wione do działu obróbki, by wprowa” 
dzić jak najmniejszą ilość wypadków i 


zakłóceń cząsu pracy, by zlikwidować | rę rozwoju współzawodnictwa 


zakres 


do minimum postoje i remonty, dopro- | jego rozszerzy się. Hutmistrz Makow* 
wadzić do najwyższej oszczędności ѕи- | ski wezwanie przyjął na okres od dnia 


rowca i maszyn (form), 

jak największe zapasy 

kadr fachowych. 
Wreszcie umowa przewiduje, iż w mia 


wyszkolonych 


przygotować ' 15. 3. 48 do dnia 24. 4. 48. 


W najbliższym czasie ma być wyło- 
niona komisja kwalifikująca postępy 
współzawodniczących. 


Towarzystwo przyjaciół Sulejowa 


W tych dniach zawiązało się Towa- 
rzystwo Przyjaciół Sulejowa, które ma 
na celu stałą opiekę nad cennymi za- 
bytkami sztuki, przede wszystkim nad 
klasztorem pocysterskim z XVI wieku. 

W skład Zarządu Towarzystwa weszli 
jako przewodniczący — wicewojewoda 
Kucner, wiceprzewodniczący inż. 


Stanisław Janiec, skarbnik dr. R. Kacz- 
marek, sekretarz K. Piechowska, 
członkowie zarządu: mgr. Z. Ciekliński 
i delegat Sulejowa Z. Misiurski. Do Ko 
misji Statutowej zostali powołani mgr. 
Jałowiecki, naczelnik Lasocki | naczel- 
nik Wiesenberg. (у) 


Przygody 
Jasia 


Miercinicty 


MTT 


D 024280 


Kto tam gra? 


Zrobimy coś! 


Przestać! 


Sutit wen 


kiennicza, zatrudniająca około tysiąca 
ludzi. Obecnie umieszczono na „Buga 
1ч“ fabryki drzewną i marmelady. Dzię- 
ki staraniom naszej partii powołano 
specjalną komisję dla ponownego uru- 
chomienia fabryki włókienniczej. De- 
cyzja w tej sprawie już zapadła. 

Ilość i rozmaitość zakładów przemy- 
słowych odpowiada całkowicie potrze- 
bom miasta i powiatu. Większość tych 
zakładów nastawiona jest па zbyt po 
zamiejscowy, jak na przykład huty 
szklane eksportują swe wyroby za gra- 
пісе. 

HANDEL NA TERENIE MIASTA 

Miasto jest zatłoczone olbrzymią i+ 
lością drobnych sklepów, powstałych 
podezas wojny. Stwierdzić należy, że 
większość tych przypadkowych kup- 
ców nie ma nie wspólnego z prawdzi- 
wym, rzetelnym handlem. Na uzdro- 
wienie stosunków w tej dziedzinie wpły 
nęły dodatnio nowopowstałe centrale: 
tekstylna, rybna, drzewna, chemiczna, 
mineralna oraz PCH. Społeczeństwo 
darzy handel państwowy całkowitym 
zaufaniem. 

Wyczuwa się konieczność utworzenia 
w Piotrkowie Domu 'Towarowego, о 
czym już niejednokrotnie opinia pub= 
liczna alarmowała odpowiednie czynni- 
ki. 

ŻYCIE SPOŁECZNO - POLITYCZNE 

Stare tradycje „Czerwonego Piotrko= 
wa" przetrwały do dzisiaj. Dominującą 
rolę w naszym życiu społeczno-politycz= 
nym odgrywają PPR i PPS, Do szere- 
gów bratnich partii robotniczych należą 
przeważnie robotnicy, inteligencja pra- 
cująca i t. p. Nasi towarzysze przodują 
na terenie większości zakładów, pełniąc 
odpowiedzialną pracę. 

Kupiectwo wykazuje pewną bierność 
polityczną, Zaledwie mały procent kup 
ców piotrkowskich znajdujemy w: sze* 
regach Stronnictwa Demokratycznego. 

Wszelkiego rodzaju uroczystości na 
terenie miasta inicjowane są przez brat 
nie partie robotnicze. Ostatnio wojsko 
prowadzi akcję zbliżenia między żoł- 
nierzem a robotnikiem, urządzając kon- 
-certy własnej orkiestry oraz przed- 
stawienia własnego koła amatorskiego. 

Daje się zauważyć ożywienie życia 
społecznego i świetlicowego. Przyczyni 
ły się do tego również dobrze prowa* 
dzone świetlice i kluby sportowe, 

Partia nasza prowadzi na terenie 
fabryk szkolenie polityczne a na specjal 
nych kursach — w kierunku przygoto- 
wania zawodowego (kursy księgowości). 

Jednolity front działania obu brat- 
nich partii robotniczych zarysowuje się 
na wszelkich odcinkach z całą wyrazi- 
stością. 

Obraz uspolecznienia piotrkowskiej 
klasy robotniczej dają wyniki akcji 
Pomocy Zimowej. Z tych wyników do* 
wiadujemy się, że piotrkowski świat 
pracy dał 737.122 zł., kupiectwo zaś — 
265.000 zł, rzemiosło 116.000 zł, nato- 


miast lekarze piotrkowscy dali ogółem 
6000 zł. 
MŁODZIEŻOWY WYŚCIG PRACY 


Z pojęciem życia społeczno-politycz* 
nego mas robotniczych wiąże się nie- 
rozerwalnie pojęcie współzawodnictwa 
pracy. Na tym odcinku najaktywniej 
ujawnia się działalność młodzieży robot 
niczej. Charakterystycznym jest, że 
inicjatorami wyścigu pracy w piotr- 
kowskich fabrykach byli właśnie mło- 
dzi robonicy ZWM-owcy, Obecnie ist- 
nieje 9 komitetów młodzieżowego wy* 
ścigu pracy. W większych zakładach 
pracy jak na przykład: „Bracia Lubert* 
huty i t. р, prowadzi się szkolenie mło 
dych robotników na przyszłych fachow 
ców. W zakresie współzawodnictwa pra 
cy zgodne współdziałanie obu partię 
robotniczych prowadzi do znacznych 
osiągnięć w szerzeniu i rozwoju tego 
ruchu. (P) 


wea: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz, 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
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zżuycia Partii 
WSPÓLNE ZEBRANIE SZÓSTEK PPR i PPS 
ŚRODMIEJSKIEJ-LEWEJ 

W poniedziałek, 15, Ш, о godz, 16-tej w 
dzielnicy PPS przy ul, Narutowicza 28 odbę- 
dzie stę wspólne zebranie szóstek PPR і PPS 
dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej. 
UWAGA, SEKRETARZE ŚRODMIEJSKIEJ - 
LEWEJ 

We wtorek, 16. Ш. o godz, 16-tej odbędzie 
się zebranie sekretarzy wszystkich kół Śród- 
miejskiej-Lewej. Obecność obowiązkowa, { 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW PPR і PPS 
W PZPW Nr 4 

Dzis o godz. 10-tej rano w świetlicy przy 
ul. Kątnej 19 odbędzie się uroczyste odsłonię- 
cie sztandarów kół PPR i PPS, 


ZEBRANIA KÓŁ PPPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania. kół: 
WIDZEW 

Dziś o godz, 10-tej rano huta „Ge-ha”, 
GÓRNA 

О godz. 14-16) M Kom. MO. О godz, 10-tej 
rano koło terenowe, Olechów, Wiskitno, Je- 
drzejów. ы 
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁ, PPR GÓRNEJ - 
PRAWE 

Dziś о godz, 10-tej rano w lokalu w,asnym 
przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się ogólne ze- 
branie członków PPR dzielnicy Górnej-Pra- 
wej. 
GÓRNA-LEWA 

Dziś о godz. 10-tej rano zebranie koła Fa- 
bryka Lin i Powrozów. 
FABRYCZNA — PZPB Nr 1 

О godz, 8-те} rano zebranie koła Straży 
Obozowej. 
ŚRODMIEJSKA-PRAWA 

© godz, 10-tej zebranie terenowego koła Ka- 
tolewa, 


STAROMIEJSKA 

O godz. 10-tej zebranie terenowego koła 
„Do! 
BAŁUTY 

О godz. 10-tej zebranie kół terenowych 


„Marysin“, „Reymontów”, Radogoszcz-wieś, 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO- 
WEGO LEKTORATU 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 15. TI. 
br. o godz. 17-tej w świetlicy К. Ł. odbędzie 
się drugie zebranie koła samokształceniowe- 
go Lektoratu z tematem: „Mater 
lekt filozofia proletariatu“, 

Obecność członków obowiązkowa. 


W artykule profesora Adama Czartkowski 
go pt. „Uniwersytet Łódzki — nasz uniwetsy: 
tet" — wkradła się przykra pomyłka korek- 
niniejszym prostujemy. 
Doświadczenie nowości... za- 
miast zdania: „Dzięki porozumieniu wię z Min. 
Oświaty itd” — powinno być: „Dzięki poro- 
zumieniu się x Ministerstwem Oświaty — po- 
większona została wydatnie ilość miejsc na 
pierwszym roku wydziałów lekarskich 4 w bie- 
żacym roku akademickim na I-szy rok studiów 
na wydział lekarski U. £, przyjęło 500 SŁU- 
CHACZY". ў 

Za powyższą pomylkę korektorską przepra- 
злату autora, prof. А, Czartkowskiego, i Gzy- 
telników. 


Же sporiu 


Waga ро wadze... 


Ostatni przegląd szans przen dzisiejszym meczem MKS — Е 


„Oczy pięściarzy. 

są na 
а ki", „MKS 
uzy о remisie”, 
ikierka ma spuch 
gle przedramie" 
nne nie mniej 
sscynujące tytuły 
jrzykuwają już od 
luższego czasu u- 
wagę całej Polski 
portowej do wy- 
larzeń, które na» 
stąpią za kilka go- 
dzin na ringu'w ha~ 
li Wimy, Cała Pol- 
ska  entuzjazmuje 
m s ze wzqłędu na końco* 
у według nas, jest przesą- 
dzony na korzyść gospodarzy, a ze względu na 
kilka ciekawie zapowiadających się spotkań 
w ramach tego meczu. 

Przypuszczalny skład gości wyglądać po- 
winien następująco; Sowiński, Gignal, Antkie- 
wicz, Skierka, Iwański, Szymankiewicz, Mechs! 
liński, Jeżeli więc nie nastąpią ja- 
przesunięcia w wagach, powinniśmy. Być| 
świadkami następujących spotkań! 
LICZYMY NA KAMIŃSKIEGO 

W wadze muszej spotkaliby się бом 
z Kamińskim. „Przegląd Sportowy”, opie: 
się na wyniku walki Kamińskiego ż Brzóska 
podczas niedawno zakończonych mistrzostw 
okręgowych — mie wróży sukcesu łodzianino- 
wi. My jednak, znając wielką ambicję tego та» 
wodnika, jesteśmy nastrojeni bardziej optymie 
stycznie. Kamiński da z siebie wszystko, aby 
przynajmniej jeden punkt dla barw 


JAKI DZIEŃ BĘDZIE MIAŁ PAWŁAK? 
W wadze koguciej nie startuje Stasiak, Za- 


Kalendarzyk sportowy па dzislejszą niedzie- 
lę przedstawia się następująco: 

Zawody pływackie na pływalni YMCA — 
o godz. i0-tej i 17-tej konkurencje o mistrzo- 
stwo Polski w biegach i skokach. 

Piłka nożna — stadion ŁKSu, godz. 15-10 
zawody o mistrzosiwo Ligi pomiędzy zęspoła- 
mi Widzewa i KKS-u poznańskiego, popizedzo- 
ne przedmeczem o godz, 13-tej Skra (Bałuty) — 
Widzew. IB. 

О mistrzostwo klasy A na boisku Zjedno- 
czonych spotkają się kolejarze łódzcy т „Bov 


W dniu wczorajszym па pły- 
walni YMCA odbył się pierwszy 
dzień mistrzostw Polski w pły- 
waniu, Do zawodów stanęło о- 
koło 100 zawodniczek i zawodni- 
«ów prawie ze wszystkich okrę- 
tów pływackich w naszym kra- 


PI 
Uroczystego 


otwarcia. mi- 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ 14 MARCA 


Hurtownia Włókiennicza 


B.Toruńczy 


$-ka 


Piotrkowska Nr 25, 
tel. 260-98 


Łódź, 


ТЯ! 


„HURTOWNIA 
PoliGZOSZNICZO-GALANTERYJNA 


J. CENTURY i S-ka 


Łódź, ul. Piotrkowska 46 


tel, 176-08 


kę 1513k 
ODCZYT б. TIMOFIEJEWA 
Zarząd Oddziału I Zw; Zaw. Prac, Sam 


Teryt. i Użyt. Publ. w Ра] 
w dniu 14 marca br. o godz 17-е] wygłosi 
odczyt red G. Timofiejew pt. „Poezja współ 
towarzysza życia”. wolny. 


zawiadamia, iż 


7.05 „Zegarynka muzyczna”. 8.00 Dziennik. 
8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka. 8.50 Pogadan-. 
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z Katedry łódzkiej. 
Mszę św. odprawi ks. kanclerz J. Żdżarski, — 
W czasie nabożeństwa śpiewać będzie chór ka- 
tedralny pod kier. prof. В. Ulasa. Radiowe ka- 
zanie pasyjne Ks. prof, A. Wójcickiego. 10.00 
Audycja słowno-muzyczna. 11,00 Program na 
dziś, 11.05 „Na widowni tygodnia”. 11.15 Naj- 
nowsza produkcja płyt marki „Odeon”. 11.50 
Wiadomości dla radiowęzłów wygłosi dyrektor 
okr. P.R, A. Śmiejan. 1204 Poranek symfonicz- 
ny w wyk. Ork. Filharmonii Robotniczej pod 
dyr. St. Wisłockiego. W przerwie — Radiokro- 
піка, 13,30 Audycja literacka. 13.40 „Niedziela 
na wsi”. 14,25 „Pierścień Saturna" — zagadka 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów, 14.40 „Po- 


Spółdzielnia P 


wykonuje ws 


Todzianin zgotuje nam miłą niespodziankę, ale 


stępować go będzie — jak nas informuje kie- 
rownik sekcji, p, Okołowicz — Pawlak. Łodzia- 
min jak ma dobry dzień, potrafi stanąć na wy- 
sokości zadania, Gignal będzie jednak przeciw- 
nikiem poważnym, tak, że należy. się raczej li- 
czyć z tym, że w tej wadze dwa punkty zdobę- 
dą qoście. 
„SZLAGIER" Nr 1 

Do najbardziej ciekawych walk będzie na- 
leżał pojedynek Antkiewicza z Marcinkow- 
skim. Łodzianin ostatnio znajdował się w bar- 
dzo dobrej formie. Mamy wrażenie, że spotka- 
nie dzisiejsze było główną przyczyną, dla któ- 
rej Marcinkowski zrezygnował z udziału w mi- 
strzostwach okręgowych. Szanse Mafcinkow- 
skiego w spotkaniu z Antkiewiczem oceniamy 
od „Przeglądu Sportowego” i twierdzi- 
my, że w Łodzi Marcinkowskiego stać będzie 
nie na jeden, a na dwa... punkty, 

TE PUNKTY NIEPEWNE 

W wadze lekkiej powinien ze strony gość 
Skierka. Ale start jego może nie dojść 
ku, gdyż gdańszczanin w mistrzostwach 
okręgowych odniósł kontuzję I nie wiadomo, | 
czy się z niej już wylizał. 

Gdyby przyjechał ka, Bonikowski miał- 
by twardy orzech do zgryzienia. Możliwe, że 


ma punkty te lepiej w stu procentach nie li- 
czyć, 
„SZLAGIER" NR 2 

Dragiej „bomby” spodziewamy się dzisiaj 
” wadze półśredniej, Pojedynek Twańskiego 
$ * Olejnikiem ze względu na ich stare pora- 
chunki (wyprawa dublińska) budzi bodaj naj- 
większe zainteresowanie. Olejnik w chwili 
obecnej nie jest już tym samym Olejnikiem, 
Mistrz Polski odnalazł w końcu siebie, a na 
meczu z Warłą dowiódł, chwile słabości 
ma już poza sobą. Własny teren daje więcaj 
szans lodzianinowi. 


Dzisiejsze imprezy sporiowe 


тиба" ze Zgierza. 

Boks w hall Wimy :— о godz i-tej tor 
pocznie się mecz o drużynowe mistrzostwo Pol- 
skl pomiędzy zespołami Milicyjnego Klubu 
Sportowego т Gdańska a ŁKS-em. 

Oprócz meczu Widzew — KKS (Poznań) — 
w kraju odbędą się następujące spotkania: 
w Tamowie „Tarnovia” — ŁKS, w Poznanin 
Мапа — Cracovia, w Krakowie Wisła — Po- 
lonia (Warszawa), w Warszawie Legia — Po- 
lonia (Bytom), w Chorzowie Ruch — Garbar 
nia, w Rybniku Rymer — AKS, 


rzy słahei frekuwenci 


Pływacy rozpoczęli swe mistrzostwa 


Po pierwszym dnu prowadzi Piast nrzed Pogonią 


strzostw Polski dokonał prezes ŁOZP wice- 
prezydent m. Łodzi ob. Duniak, witając za- 
wodników i życząc im uzyskania jak najlep- 
szych wyników. 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


Program radiowy na dziś 


wracająca fala" — słuchowisko według B. Рги- 
sa. 15.25 „Rayel—Debussy” — utwory ќогіеріа- 
nowe w wyk. R.Baksta. 15,45 „Historia 1848 
току", 15.55 Koncert muzyki polskiej. 16.40 
„Chodziła czapla po desce” — audycja słow- 
no-muzyczna dla dzieci, 17,00 „Zagadnienie roz- 
wodu” — pogadanka. 170$ „Podwieczorek 
przy mikrofonie”. 18.20 „Skandal w Sew 
audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka poważna, 
19.10 „Nowe książki" — felieton. 19.25 Pieśni 
i duety, 19.45 „Zwyczaje wielkopostne i wiel- 
kanocne w dawnej Polsce". 20.00 Dziennik. 
20.50 Wiadomości sportowe lok, 20.58 Omówie- 
nie programu lok. na jutro. 21.00 „Z życia Zw. 
Radzieckiego”. 21.30 „Na muzycznej tali". 2200 
Muzyka taneczna. 22:45 Wiadomości sportowe. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23,30 Muzyka ta- 
neczna. 24.00 Koncert życzeń, 0.31 Zakończenie 
audycji 1 Hymn, 


racy „EMERYT“ 


lkie prace w zakresie 


konfekcji dziecięcej z własnych i powierzonych materiałów. 


1778k 


Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych w Łodzi 
KSIĘGARNIA ul. PIOTRKOWSKA 123 — tel. 127-62 


Zaopatrzona we wszysikie podręczniki dotychczas 
wydane, pomoce szkolne i nowości wydawnicze 


EKSPEDYCJA HURTOWA ul. Piotrkowska 218 — tel. 184-54 i 276-945 


WYKONANIE SOLIDNE I CENY KONKURENCYJNE. 


PISARSKI ZWYCIĘŻY 
Co do wagi średniej, jesteśmy spokojni. 
Pisarski jest dobrym technikiem, aby miał 


przegrać z chaotycznym Szymankiewiczem, Na 


te punkty ŁKS może liczyć chyba najbardziej. 
ORZEŁ CZY RESZKA? 

Gorzej sprawa będzie się miała w wadze 
półciężkiej, Żylis nie zawsze: potrafi wykorzy- 
stać wszyskie SWE SPINOSA 0a ringu. Mech- 
cios i jest podobno 
szybszy od łodzianina, zwycięstwo więc w tej 
ię lodzianom wyślizgnąć z rąk... 
О ZALEŻY OD RĄCZKI 
kiej Rączka nie będzie miał 
chyba tak ciężkiej rączki, jak Szymura, toteż 
zwycięstwo Niewadziła wydaje się być tu 
pewne, 

Reasumując, stawiamy ma łodzian, nawet 
ostatni.. wdowi grosz, chociaż łatwo można 
przekonać się, że według naszych horoskopów 
wypada co innego — mianowicie remis. Ale 


czasami można być niekonsekwentnym... 


Przed wyścigiem Warszawa-Praga 
А CC + 


U stóp Karkonoszy 
trenować będą nasi kolarze 


WARSZAWA, — Wobec niedojścia do skut- 
ku wyjazdu czołowych polskich kolarzy sze: 
sowych na trening do Jugosławii, w związku 
z wyścigiem kolarskim Warszawa — Praga, 
P.Z.Kol. postanowił urządzić trening 1 zapra- 
wę dla kolarzy w Wieńcu-Zdroju, na doskona- 


łych szosach górskich u stóp Karkonoszy. 
amras 


Organizatorzy dzisiejszego mieczu. bo- 
kserskiego MKS (Gdynia) — ŁKS podają 
do wiadomości, że hala Wimy otwarta bę- 
dzie dla publiczności od godz. 9,30 do 10,45. 
~ Początek meczu punktualnie о godz, 
11-tej. 

Z аА 


Dalsze depesze snortowców 


z okazji 1000 numeru... 
DO REDAKCJI 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
w miejscu y 
ul Piotrkowska 86 
Zarząd Wiók, Związkowego Dziewiarekiego 
Klubu Sportowego w Łodzi, ża miłą i ветйеб#+ 
ną współpracę na odcinku sportu robotniczego 
z okazji wydania jubileuszowego numeru skła- 
da Redakcji, ob. Redaklorowi Sportówemu 
1 personelowi administracyjnemu serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszej owocnej pracy. 


Ze sportowym pozdrowieniem 
Za Zarząd: 
I Wiceprezes; (—) M, Dąbrowski 
Sekretarz; (—) Br. Pol 


wTOR* Р.Р. 
Zarząd Centralny w Łodzi 
poszukuje; 
1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
ze znajomością budowy silników 
spalinowych. 
2, KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW 
3. REFERENTÓW do Wydziału Za- 
opatrzenia, 
4. INSPEKTORÓW FINANSOWYCH. 
5. WYKWALIFIKOWANYCH 
MASZYNISTEK, 
do pracy w Łodzi i na wyjazd do 102 
warsztatów naprawczych traktorów rol- 
niczych na terenie całej Polski. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- „u 


sonalny Zarządu Centralnego тов" 8 
Р. P, — Łódź, Al. Kościuszki 46, a 


| 


MECHANICZNA 
FABRYKA POŃCZOCH 


I LITROWSKA 
5 PFELDON 


Łódź, w. Nowotki 60 tel. 209-32 
1766k 


WYRÓB 
i SPRZEDAŻ KONFEKOJI 
MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 


„PARYZANKA" 


ОН. MILECKI i SEKA 


Łódź, Piotrkowską 25 — Tel. 284-31 
Konto В. G, К. Wr, 1286 


1754k 


